
Wieczór przyjaźni 
polsko-węgierskiej

(Inf. wł.)
W ubiegłą sobotę odbyła się 

w Sali Marmurowej Nowego 
Ratusza akademia z okazji 40 
rocznicy powstania Węgier­
skiej Republiki Rad i wyzwo­
lenia Węgier, którą zorganizo­
wało Towarzystwo Polsko-Wę­
gierskie. Po hymnach obydwu 
państw przew. Prez. RN m. Po 
znania Fr. Frąckowiak powi­
tał przybyłych gości, m. in. 
ambasadora Węgierskiej Repu 
bliki Ludowej — Janosa Ka- 
tonę, attache wojskowego — 
Isztwana Kenejsza, s^etarza 
ambasady — Hegcdus człon 
ka KC i I sekretarz KW 
PZPR — Wincentego Krs ’-e. 
Przybyli na akademię I se^. 
tarz KM PZPR — Edward Ha 
las, wiceprzew. Prez. WRN 
— Malinowski, sekretarz WK 
ZSL — Nowak, przew. Woj. 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu — dr Kwiatek.

Po krótkim przemówieniu 
przew. Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Węgierskiej Wł. Kró 
la, głos zabrał ambasador Ja­
nos Katona, który przekazał 
serdeczne pozdrowienia dla 
poznaniaków. Delegację wę­
gierską obdarowano kwiatami.

Następnie mgr Antoni Czu- 
biński wygłosił referat obra­
zujący wydarzenia historyczne 
sprzed lat czterdziestu.

Uroczystość zakończono wy­
stępami artystycznymi, (emp)

Cena 50 gr

Rok XV Wydanie AB

sztatami naprawczymi — zatrudniają ponad 13 tys. pra­
cowników.

PACO

Tj

radom narodowym 
Kinematografii. W 
administracji 2633 
zarządami i war-

CZY 
TEŁ

W ARSZAW A (PAP)
30 czerwca br. przekazane zostaną 

kina podległe Naczelnemu Zarządowi 
chwili obecnej NZK posiada w swej 
kina, które — łącznic z okręgowymi

^WIELKOPOLSKI
Jest takie

str. — 4.
Towarzystwa.

Poznań, wtorek, 24 marca 1959 Nr 70 (4708)Dalsza rozbudowa kin
ważnym problemem

upowszechniania kultury
dla których film jest i pozo 
stanie długo jeszcze sztuką je 
dynie dostępną.

50.000
na kółkach

„GŁOS”

wijteoiłiw 
Polski

Grzelak porwał widownię
Najbardziej porywającą walkę 

wieczoru stoczyli w wadze ciężkiej 
Tadeusz Grzelak (Poznań) z repre­
zentantem Katowic — Jędrzejew-
skim. Pięknie 
cięstwo na pkt.
którego koledzy 
wynieśli z ringu

wywalczone zwy 
odniósł Grzelak, 

na ramionach 
do szatni. Nie-

Nie proponujemy sposobow 
łatwego zdobywania majątku. 
Szczerze radzimy natomiast 
zainteresować się niebywałą 
okazją. Oto samochód, który 
już wkrótce może być Twój, 
jeśli:

• zbędną w domu makula­
turę lub szmaty odnie­
siesz do najbliższego pun­
ktu skupu, gdzie otrzy­
masz kupon konkurso­
wy;

• na posiadany przez Cie-

spodziankę sprawił w wadze cięż­
kiej mistrz Polski Branicki (War­
szawa), który mądrze rozwiązał 
swoją walkę z faworytem Gugnie- 
wiczem (Gdańsk), wygrywając po­
jedynek w stosunku 4:1. W wadze 
półciężkiej Pietrzykowski (Kat.) 
bez większego wysiłku pokonał w 
II starciu przez tko Dudzika (Wro­
cław). Bardzo bojową walkę sto­
czyli w wadze lekkośredniej Gu­
liński (W-wa) z Czajęckim (Kra­
ków). Mało spodziewane, lecz nie­
mniej zasłużone zwycięstwo od­
niósł reprezentant stolicy.

Wyniki techniczne pozostałych 
Walk;

Wagą musza: Bendig (Bydgoszcz) 
Pokonał jednogłośnie na punkty 
mistrza Polski Romaniszyna (Rze­
szów), Olech (Wrocław) wypunk­
tował Kołodziejskiego (Łódź). Wa­
ga kogucia: Gutman (Katowice) 
zwyciężył w stosunku 4:1 — Kule­
szę (Gdańsk), Czapko (Lublin) wy­
grał w I rundzie przez tko z mi­
strzem Polski Kowalskim (Kra­
ków). Waga piórkowa: Adamski 
(Bydgoszcz) wygrał w stosunku 
3;2 z Kamińskim ' (Bydgoszcz), 
Szczepański (Łódź) wypunktował 
4:1 Budkusa (Kielce). Waga lekka: 
Walczak (Bydgoszcz) pokonał Ku­
lisia (Łódź). Grudzień (Wrocław) 
zwyciężył Smolarka (Wrocław), 
"'aga lekkopółśrednia: Piński
(Szczecin) wygrał w stosunku 3:2 
? mistrzem Polski Sobolewskim 
(Poznań), Papież (Poznań) pokonał 
W stosunku 3:2 Owczarczyka (Opo­
le). Waga półśrednia: Żyła (Kiel- 
Ce) przegrał na pkt. z Ochmanem 
(Kraków) a Polak (Kat.) zwyciężył 
Hebdę (Gdańsk). Waga lekkośred- 
nia: Dampc (Gdańsk) wygrał przez 
Poddanie się Kankowskiego 
(Gdańsk). Waga średnia: Bartosie­
wicz (Olsztyn) wygrał niespodzie­
wanie na pkt. ze Słowakiewiczem 
(Kr.) a Walasek (W-wa) pokonał 
Kd. Dampca (W-wa). Waga pół­
ciężka: Kliś (W-wa) uzyskał zwy­
cięstwo w. o. gdyż lekarz nie do­

bie kupon padnie 
waniu wygrana: 
chód „Mikrus”.

Jeśli nie padnie, to

Puścił do walki Leissa. (P)

w losn 
samo-

Na miejsce istniejących 
obecnie okręgowych zarządów 
kin, utworzone zostaną we 
wszystkich województwach 
przedsiębiorstwa, obejmujące 
wszystkie istniejące na tym 
terenie kina miejskie i wiej­
skie. Przedsiębiorstwa działa- 

।jące na zasadach rozrachunku 
I gospodarczego posiadać będą 
samodzielność repertuarową. 
W niektórych częściach kraju, 
gdzie sieć kin jest szczególnie 
gęsta, powołane zostaną przed 
siębiorstwa powiatowe. Dla 
celów doświadczalno-badaw- 
czych kilka podlegać będzie w 
dalszym ciągu bezpośrednio 
naczelnemu zarządowi kine­
matografii.

fr
W roku 1958 przez sale ki­

nowe w całym kraju przewi­
nęło się 230 min widzów (dla 
informacji: frekwencja w tea­
trach wynosiła w tym okresie 
12 min, a w salach koncerto­
wych — 800 tys.). Cyfra ta na 
pozór imponująca, nie po­
winna nas jednak mylić. Kin 
posiadamy ciągle jeszcze zbyt 
mało w stosunku do istnieją­
cych potrzeb. Na 1000 miesz­
kańców przypadają w Polsce 
zaledwie 22 miejsca w kinach, 
podczas gdy w NRD liczba ta 
wynosi 28, w Czechosłowacji 
— 59, w Anglii — 81, we Wło­
szech — 95, w Szwecji — 108. 
Obywatel radziecki bywa prze 
ciętnie w kinie dwa razy 
częściej aniżeli mieszkaniec 
naszego kraju.

Zwiększenie liczby kin, a 
także częstsze przeprowadza­
nie ich remontów posiada po­
ważne znaczenie dla upow­
szechnienia kultury, zwłaszcza 
wśród mieszkańców prowincji,

nadal
masz szanse wygrać jedną z 
300 nagród, które przeznaczo­
no dla uczestników konkursu- 
Wśród nich są: radia, rowery, 
telewizory, pralki, maszyny do 
szycia, fotoaparaty itp.

Szmaty i makulaturę można od­
dać w punktach skupu w Pozna­
niu przy ul. ul. Wrocławskiej 6, 
Głogowskiej 41, Głogowskiej 204, 
Dzierżyńskiego 168, Przemysłowej
21, Kościuszki 29, 
Łukaszewicza 14,

Kościelnej 25, 
Rynku Sródec-

Świnoujście 
przygotowuje się 
na przyjęcie pierwszych 
kuracjuszy

SZCZECIN (PAP) 
Świnoujście ma przyjąć W

W

Nowa bateria 
koksownicza

Zakładach Koksowniczych —
„Victoria” w Wałbrzychu została 
przekazana do eksploatacji nowa, 
piąta z kolei bateria koksownicza. 
Równocześnie zostały oddane do 
użytku wytwórnie benzolu i siar­
czanu amonu.

Wspólny komunikat 
w Gettysburgu

W sobotę wieczorem zostało 
ogłoszone w Gettysburgu, wspólne 
oświadczenie prezydenta Eisenho­
wera i premiera Macmillana. Gło­
si ono:

„Między obu naszymi rządami 
istnieje całkowita zgoda co do te­
go, iż liczymy na rokowania jako 
środek uregulowania obecnych 
spornych problemów w Europie. 
Stany Zjednoczone i Zjednoczone 
Królestwo uzgodniły ogólne zasady 
w których duchu — naszym zda­
niem — powinna być sformułowa­
na odpowiedź na notę radziecką 
dotyczącą konferencji na najwyż­
szym szczeblu.”

W

Debre udaje się 
do Londynu

sobotę podano tu oficjalnie
do wiadomości, że premier Debrć, 
zgodnie z zaproszeniem ponowio­
nym przez Macmillana podczas je­
go ostatniej wizyty w Paryżu, uda 
się 13 kwietnia w 2-dniową podróż 
do Londynu w celu przeprowadze­
nia rozmów z szefem rządu bry­
tyjskiego.

Trzecia obniżka cen jaj
Jak komunikuje PKC z dniem 23 

bm. dokonana zostaje trzecia w 
tym roku sezonowa obniżka deta­
licznych cen jaj świeżych. Cena 
jaj świeżych I gat. wynosi 1,65 zł 
za szt. (zamiast 1,85 zł), a cena jaj 
świeżych II gat. ----- 1,55 zł za szt.
(zamiast 1,75 zł).

Po rozmowach 
Adenauer- Segni

W sobotę wieczorem na konfe­
rencji prasowej w Bonn po zakoń 
czeniu rozmów między kanclerzem
NRF, 
Włoch

Adenauerem a piemierem
Segnim, rzecznicy

kim 1/11, Głównej 58, Starołęckiej 
47, Towarowej 25.

W miastach powiatowych maku-
laturę i szmaty
działy Wojewódzkiej

przyjmują od-

Przemysłowych Surowców
Zbiornicy

Wtór-
nych, zbiornice i punkty skupu 
Spółdzielni Pracy „Zbieracz”; w 
Lesznie, Kaliszu, zbiornice PZGS. 
Poza tym zbiórkę prowadzą wszy­
stkie spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska” na terenie woj. poznań 
skiego.

Konkurs ten zorganizowała na­
sza redakcja wspólnie z Woj. 
Zbiornicą Surowców Wtórnych.

Milion złotych
straty

(Inf. wł.)
Po-Do Sądu Wojewódzkiego w 

znaniu wpłynął akt oskarżenia 
przeciwko odpowiedzialnym pra­
cownikom Zakładów Mięsnych w 
Poznaniu. Stoją oni pod zarzu­
tem zakupu pieprzu ziołowego 
ze źródeł nieprzewidzianych in­
strukcjami - w związku z czym 
przedsiębiorstwo poniosło straty 
przekraczające milion złotych.

(ak)

nadchodzącym sezonie letnim 
pierwszych kuracjuszy i wcza­
sowiczów. W związku z tym 
władze miejskie z całą ener­
gią zajęły się naprawą ulic, 
chodników, oświetleniem, ko- 
munikcją miejską i zopatrze- 
niem sklepów na okres letni. 
Ogrodnicy zakładają zieleńce, 
porządkują teren b. parku 
zdrojowego, promenadę w 
dzielnicy nadmorskiej i przy­
gotowują miejsca pod rabaty 
różane, które ozdobią otocze­
nie muszli koncertowej.

Do robót budowlanych przy­
stąpili dzierżawcy pensjona­
tów, m. in. ekipy z Katowic 
remontują domy dla rodzin 
górniczych. Centralny Zarząd 
Uzdrowisk przygotowuje sana­
toria oraz gabinety zabiego­
we. W br. będzie się leczyć w 
Świnoujściu kilkaset osób, w 
roku przyszłym sanatoria będą 
dysponowały 700 łóżkami, a w 
roku 1961 — 1.000 łóżek.

Rozpoczęły się także w Świ­
noujściu inwestycje prywatne. 
Poza tym, że domy zakupują 
i remontują stali mieszkańcy 
miasta, działki budowlane od 
MRN wydzierżawili prywatni 
inwestorzy z Warszawy, Kra­
kowa i innych miejscowości.

państw starali się podkreślić
obu 
,peł-

ną jednomyślność” obu polityków 
na sprawy związane ze zbliżającą
się konferencją Wschód 
chód.

Za-

Rzecznik włoski podkreślił z ca­
łym naciskiem, iż jego rząd jest ne 
gatywnie ustosunkowany do idei 
utworzenia zneutralizowanej stre­
fy ograniczonych zbrojeń.

Nowe zasady 
ustalania cen konfekcji

W ARSZAW A (PAP)
Jak dowiaduje się przedsta­

wiciel PAP, dokonano poważ­
nego kroku w realizacji uchwa 
ły KERM ze stycznia br. No­
we zasady wyznaczania cen 
konfekcji, stwarzają grunt 
do zlikwidowania nieprawi­
dłowości w tej dziedzinie.

Dla zachowania jednolitego 
poziomu cen detalicznych na

Budujemy szkoły
(Inf. wł.)
Przedmiotem sobotniej kon­

ferencji prasowej, zorganizo­
wanej przez prezydium Wo­
jewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, było zagad­
nienie budowy szkół Tysiąc­
lecia. Przewodniczący doc. dr 
Kwiatek poinformował o po­
dejmowanych w wojewódz­
twie akcjach.

Obecnie dużego znaczenia 
nabiera sprawa 'wypału ce­
gły. Na ten cel zostanie prze­
znaczony węgiel wydobyty w 
czasie pamiętnej „niedzieli 
górniczej”.

Dużą uwagę przywiązuje się 
do realizacji hasła: każda 
szkoła w zieleni.

W celu zgromadzenia fun­
duszy na budowę szkół zosta-

ten sam model z identycznej 
tkaniny wierzchniej i dla u- 
proszczenia techniki ustalania 
cen, będzie stosowany w mo­
żliwie najszerszym zakresie sy­
stem wartościowych ryczałtów 
dodatków krawieckich. Aby 
skończyć z praktyką dodawa­
nia np. do ubrań uszytych z 
30-procentowej tkaniny — dro­
gich, atłasowych podszewek, 
opracowane zostaną dla pod­
stawowych grup odzieży stan­
dardy jakościowe dodatków. 
Ujednolicony będzie cennik ko 
sztów konfekcjonowania. Jed- 
dnocześnie zostaną zbadane 
normy jakościowe dotychcza­
sowych wyrobów „extra”.

Cała ta operacja powinna w 
sumie przynieść uporządkowa­
nie i pewne obniżenie cen kon 
fekcji, poprawę jej jakości i 
większy wybór. Nowe zasady 
ustalania cen mają wejść w ży 
cie od kwietnia bm.

nie zorganizowana wielka 
teria fantowa.

W tym roku rozpocznie 
w naszym województwie 
dowę dodatkowo 8 szkół.

lo-

się 
bu-

(emp)

EISENHOWER
— 1 MAPA NIEMIEC

Podczas przemówienia 
narodu amerykańskiego

do 
w

dniu 16 bm. Eisenhower, oma­
wiając problem niemiecki po­
sługiwał się przed kamerami 
telewizyjnymi mapą Niemiec z 
granicą na Odrze i Nysie. Fakt 
ten wywołał wielką konster­
nację w Bonn, zaś prasa za­
chodnio-niemiecka zamieściła 
odpowiednio spreparowane 
zdjęcia, na których tło było 
całkowicie nieczytelne. Óto 
zdjęcie z przemówienia prezy­
denta USA.

35-lecże
pracy artystycznej 
Z. Szpingiera

(Inf. wł.)
W sobotę przewodniczący 

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej — F. FRĄCKOWIAK, 
oraz kierownik Miejskiego Wydzia 
łu Kultury i Sztuki — A. SIT­
KO WSKA — wręczyli zasłużone­
mu artyście-plastykowi ZYGMUN 
TOWI SZPINGIEROWI nagrodę 
Ministerstwa Kultury i Sztuki w 
35-lećie pracy artystycznej.

Wybitny polski malarz i sceno­
graf ma w swoim dorobku wiele 
osiągnięć plastycznych, a jego 
zdobycze scenograficzne’ cieszą się 
jak najlepszą oceną najsurowszych 
nawet krytyków.

Zygmunt Szpingler dał się po­
znać poza granicami kraju jako 
twórca pawilonów na Targach 
w Lipsku, Paryżu i Zagrzebiu.

(Ino)

12-letnia 
matka

SZCZECIN (PAP^
W Urzędzie Stanu Cywilnego 

przy Prezydium MRN w Szczecinie 
zapanowała w sobotę nie lada 
konsternacja. Oto zostało zgłoszo­
ne dziecko płci żeńskiej, którego 
matka Gabriela M. liczy sobie... 
12 lat. Dziecko jest zdrowe i nor-

naj-
młodsza w Szczecinie 1 prawdo­
podobnie w całym kraju — czuje 
się dobrze.

Fot. — CAF

malne. Również matka

W związku z licznymi 
zapytaniami

ze najnowszy numer „Ka­
ktusa” ukazał się już w 
kioskach „Ruchu”.



Uchwała III Zjazdu PZPR
o wytycznych rozwoju PRL w latach 1959 65
Wstęp uchwały podkreśla, 

że baza ekonomiczna 
jest czynnikiem roz­

strzygającym w walce między 
socjalizmem a kapitalizmem. 
Decyduje ona o zwycięstwie 
ustroju socjalistycznego nad 
kapitalistycznym.

Osiągnięcia krajów socjali­
stycznych są nieodpartym do­
wodem wyższości ustroju so­
cjalistycznego nad kapitaliz­
mem. Najdobitniejszym tego 
dowodem jest rozwój pierw­
szego kraju socjalizmu — 
Związku Radzieckiego, jak 
również doświadczenia tych 
krajów, które po drugiej woj­
nie światowej zerwały pęta ka 
pitalizmu.

Ws pół za wod n ictwo gospod a r 
cze pomiędzy systemem socja­
listycznym i kapitalistycznym 
wkroczyło obecnie w decydu­
jący etap. Konkretne i realne 
perspektywy zwycięstwa w 
tym współzawodnictwie na­
kreśla 7-letni plan rozwóju go 
spodarczego ZSRR i plany roz­
woju gospodarczego ' innych 
krajów socjalistycznych.

7chwała ilustruje dalej sy- 
tuację ekonomiczną kra­

ju po 14 latach władzy ludo­
wej porównując dokonane po­
stępy z zacofaniem gospodar­
czym Polski kapitalistycznej.

Podstawę rozwoju gospodar 
czego Polski w okresie tych 14 
lat stanowił wielki wysiłek in­
westycyjny i szybkie tempo u- 
przemysłowienia. Społeczna 
własność środków produkcji, 
planowy charakter gospodarki, 
odzyskanie Ziem Zachodnich, 
współpraca z krajami socjali­
stycznymi pozwoliły w tym o- 
kresie osiągnąć produkcję pod 
stawowych wyrobów na 1 mie 
szkańca zdecydowanie wyższą 
od średniego poziomu świato­
wego.

Uprzemysłowienie kraju u- 
możliwiło zatrudnienie w 1957 
r. poza rolnictwem 7,2 min. 
osób, w porównaniu z 4,2 min. 
osób w 1938 r. Została usunię­
ta klęska strukturalnego bez­
robocia w miastach 1 ukrytego 
bezrobocia na wsi. O wzroście 
spożycia podstawowych arty­
kułów' żywnościowych i poprą 
wie struktury odżywiania 
świadczą cyfry: spożycie cu­
kru wzrosło z 9.6 kg na 1 mie­
szkańca w latach 1933—37 do 
26,5 kg w 1957 r., mięsa z 17 
kg do 39,4 kg.

Znacznej rozbudowie uległy 
urządzenia socjalne i ochrony 
zdrowia. Zlikwidowany został 
masowy analfabetyzm, zreali­
zowano powszechność naucza­
nia. Liczba inżynierów i tech­
ników zatrudnionych w go­
spodarce narodowej wzrosła z 
48 fys. w 1938 r. do 218 tys. w 
1956 r.

Także w rolnictwie, aczkol­
wiek w mniejszej skali, doko­
naliśmy znacznego postępu. 
Tak np. plony 4 zbóż w latach 
1955—58 wyniosły średnio 14,1 
q z ha wobec 11,4 q z ha uzy- 
skiw'anych w latach 1934—38 
na obszarze Polski przedwojen 
nej.

Okres minionych 14 lat nie 
był wolny od błędów, które do 
prowadziły w latach 1951—53 
do spiętrzenia trudności i dys­
proporcji. Tc dysproporcje i 
trudności wynikły głównie na 
tle nadmiernego napięcia in­
westycyjnego przy niewykony­
waniu zadań wzrostu produk­
cji rolniczej, a więc także za­
dań w dziedzinie zwiększenia 
zaopatrzenia ludności w pod­
stawowe artykuły spożywcze.

Aby usunąć te dysproporcje, 
po VIII Plenum wprowadzono 
nową politykę rolną, udzielono 
szerszego poparcia spółdziel­
czości rzemiosłu i chałupnic­
twu. Równocześnie wprowadzę 
no istotne zmiany w systemie 
zarządzania, planowania i ko­
ordynacji gospodarki narodo­
wej.

Celem nowej ofensywy gos­
podarczej jest jednoczesny 

wzrost przemysłu i rolnictwa, 
inwestycji i spożycia oraz dal­
sze zmniejszenie dystansu jaki 
nas jeszcze dzieli od poziomu 
ekonomicznego najwyżej roz­
winiętych krajów Europy.
O rzechodząc do oceny do- 
1 tymczasowego wykonania 

zadań bież. 5-łatki, uchwała 
stwierdza, iż realizacja tych za 
dań przebiega pomyślnie. W 
latach 1956—58 przemysł socja 
listyczny osiągnął <ednio ok. 
9,5 proc, wzrostu produkcji 
rocznie. Można przewidywać, 
że założony wzrost wartości 
produkcji o 49 proc, w latach 
1956—60 będzie przekroczony 
co najmniej o 3 proc.

W rolnictwie można prze­
widywać, że globalna produk­
cja w 1960 r. będzie — w wa­
runkach średnio urodzajnego 
roku — nieco wyższa aniżeli 
założono w planie 5-letnim.
I stotny postęp został osiąg-
* nięty w budownictwie miesz 

kaniowym. Szacuje się. że w 
1958 r. oddano do użytku w 
miastach ok. 235 tys. izb. Za­
danie wybudowania 1.200 tys. 
izb w łatach 1956 — 60 jest w 
pełni realne. Nakłady inwesty­
cyjne w gospodarce narodowej 
pozostały w ub. trzech latach 
na poziomie niewiele wyższym 
niż w 1955 r. Związane to było 
z koniecznością przeznaczenia 
przyrostu środków na podnie­
sienie bezpośredniego spożycia. 
Nastąpiło jednak niekorzystne 
osłabienie tempa inwestycji w 
niektórych podstawowych ga­
łęziach gospodarki, co wymaga 
w bieżących dwóch latach 
zwiększenia nakładów7 inwe­
stycyjnych.

Sytuację na rynku we­
wnętrznym cechuje obecnie 
postępująca stabilizacja. Rów­
nież w handlu zagranicznym, 
nastąpiła pewna normalizacja, 
dzięki rozwijającemu się po­
myślnie eksportowi maszyn i 
urządzeń oraz artykułów’ spo­
żywczych.

f A mawiając wysiłki państwa 
na polu poprawy sytuacji 

materialnej ludności, uchwała 
stwierdza, iż dokonane w la­
tach 1956—58 podwyżki plac 
objęły ponad 6,5 min. osób tj. 
94,3 proc, ogółu zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej. 
Na podwyżki te wydatkowano 
ok. 18 mld. zł w skali 
rocznej. Ocena obecnej sytua­
cji pozwala stwierdzić, że 
główne zadania bieżącego pla­
nu w zakresie podnoszenia 
plac realnych mogą być w peł­
ni wykonane.

W niektórych dziedzinach 
gospodarki nie został jeszcze 
osiągnięty zdecydowany prze­
łom. W latach 1959 i 1969 musi 
być zwrócona szczególna uwa­
ga na te edeinki. Są to m. in. 
hutnictwo, przemysł maszyno­
wy i przemysł spożywczy.

Przechodząc do omówienia 
wytycznych planu go­
spodarczego na lata 
1961—65. uchwała zwraca uwa­
gę na podstawowe kierunki 
rozwoju gospodarki. Główmy 
kierunek to kontynuowanie so­
cjalistycznej industrializacji 
kraju i zwiększenie sił wy­
twórczych w celu podniesienia 
poziomu życia ludności.

Analiza potrzeb i warunków 
rozwoju gospodarki wska 

zuje na konieczność szybszego 
niż w bież 5-latcc wzrostu 
inwestycji. W związku z tym 
zakłada się, że udział inwesty­
cji w dochodzie narodowym 
wzrośnie z 16,8 proc, w 1960 r. 
do 18,5 proc, w 1965 r.

W ciągu nadchodzącego 5- 
lecia produkcja przemysłowa 
w 1965 r. wzrosnąć ma o ok. 
50 proc, (w 1965 r. w stosunku 
do przewidywanego wykona­
nia 1960 r.), produkcja rolna 
odpowiednio o około 20 proc. 
Wzrost wydajności pracy w 
przemyśle wynieść ma 40 
proc., zaś w' przedsiębior­
stwach budowlano - montano­
wych co najmniej o 25 proc.

O ok. 49 proc, zwiększą się 
globalne nakłady inwestycyjne 
w stosunku do 5-lccia 1956—60. 
Budownictwo w miastach i 

,osiedlach zwiększymy z 1,2 min. 
. izb mieszkalnych w bież. 5- 
' łatce w latach 1961—65 do 2 
'min. izb. Wzrost funduszu spo-

wyniesie 33—35zdatny wzrost produkcjiżycia w 1965 r.
proc, w’ stosunku do 1960 r.

Do pierwszoplanowych za­
dań przemysłu uchwała zali­
cza: systematyczne rozszerza­
nie bazy paliwowej, (węgiel 
kamienny i brunatny oraz gaz 
ziemny), wydatne zwiększenie 
bazy metalurgicznej; szybszy 
od przeciętnego wzrost prze­
mysłu chemicznego; dalszj’ wy

Wyszczególnienie jed. miary 1958 r. wyk. 1965

węgiel kamienny 
węgiel brunatny .

min. ton 95 0
7,5

112—113
27,0

energia elektr. mld. kWh 23,9 43,5—45,0
stal surowa min. ton 5,6 9,0
aluminium tys. ton 22,4 75,0
obrabiarki do ob­

róbki wiórowej tys. szt. 17,0 27,0
samochody cięż. 10,1 35,0

autobusy szt 670 3700
traktory (bez jedno­

osiowych) tys. szt. 1.4 20,0
statki pełnomorskie tys. DWT 174.8 450,0
siarka tys. ton 13,3 410,0
naw'ozy azotowe

(w czystym skład­
niku) »» H 227,5 480,0

nawozy fosforowe (w
czystym składniku) 99 153.8 360,0

kauczuk syntet. 99 99 — 50,0
włókna sztuczne —

ogółem 99 99 66.3 113,5
tworzywa sztuczne

ogółem 99 99 30,7 185,0
cement min. ton 5,1 10
materiały ścienne

w' przeliczeniu na
cegłę pełną min. szt. 4.489,0 9.380.0

tkaniny bawełn. min. mb 598,4 790,0
tkaniny wełniane 99 99 78,3 101,0
tkaniny jedwabne 99 99 96,8 140.5
wyroby dziewiarskie 99 99 92.9 183,0
obuwie skórzane min. par 34,1 48,0
mięso z uboju tys. ton 1.052,3 1.500—1.600
masło śmietankowe 99 99 87,8 165 0
cukier 99 99 1.095 1.500—1.550
pralki tys. szt. 200.5 600
lodówki 9> 99 24,8 240
odbiorniki radiowe

lamp. 99 99 789,5 1.100
telewizory 99 99 57,1 440
rowery 99 99 309,7 750
motocykle, skutery,

motoro-w ery 99 99 85,7 300

Zadania wytyczone rolnictwu 
zakładają iż w 1965 r. produk­
cja rolna powinna wzrosnąć o 
ok. 30 proc, w porównaniu z 
1958 r. (szczegółowe wytyczne 
polityki rolnej zawarte są w 
uchwale w sprawie polityki 
partii na wsi).
VV następnej 5-latce zełcktry 
’ ’ fikujemy 1.000 km linii 

kolejow’.. dzięki czemu w 1966 
r. ok. 30 proc, wszystkich prze 
wozów odbywać się będzie 
trakcją elektryczną. M. in. ze­
lektryfikujemy linie: Poznań 
Kutno, Kraków — Tarnów, 
Wrocław — Jelenia Góra, 
Mińsk Maz. — Siedlce. Rów­
nocześnie w kolejnictwie wpro 
wadzona zostanie na szerszą 
skalę trakcja spalinowa.

Nastąpi rozwój komunikacji 
autobusowej. Wybudujemy i 
przebudujemy ok. 3.600 km 
dróg. Flota morska wzrośnie z 
483.1 tys. DWT w 1958 r. do 
co najmniej 1.250 tys. DWT w 
1965 r.

W zakresie OBROTOW Z 
ZAGRANICĄ uchwała prze­
widuje. że przekroczyć one 
mają w 1965 r. o co najmniej 
46 proc, poziom osiągnięty w 
1958 r. Szczególnie wzrośnie 
eksport maszyn i urządzeń o- 
raz żywności i surowców spo­
żywczych. W oparciu o mię­
dzynarodowy podział pracy 
zwiększać się będą obroty z 
krajami socjalistycznymi.

Ok. 514 mld. zł, w/g cen z 
1958 r. wyniosą globalne NA­
KŁADY INWESTYCYJNE w 
gospodarce narodowej. Łącznie 
w łatach 1961—65 w górnictwie 
Węgla kamiennego zakończona 
ma być budowa 6 kopalń i roz 
poczęta budowa nowych 7 ko­
palń. W tym 5 kopalń węgla 
koksującego. W rejonie Turo- 
wa i Konina — Patnowa kon­
tynuowana będzie budowa ko­
palń odkrywkowych węgla bru 
natnego. Podstawowymi obiek 
tami inwestycyjnymi w ener­
getyce będą, budowane w re­
jonach tych kopalń wielkie

(Omówienie) cji krajowej, przemysł wełnią tys. izb typu miejskiego więcej 
ny uzyska nową przędzalnię niż w 10-leciu 1951 — 60. Roz-

prze­
mysłu maszynowego, elektro­
technicznego i wyrobów meta­
lowych z położeniem szczegól­
nego nacisku na produkcję 
eksportową; szybki wzrost pro 
dukcji przemysłu spożywczego 
i lekkiego, wreszcie przemy­
słu materiałów budowlanych.

Produkcja głównych wyro­
bów przemysłowych powinna 
orientacyjnie wynieść: 

elektrownie spalające węgiel 
brunatny. Prowadzona będzie 
budowa elektrowni wodnych 
— kaskady dolnej Wisły, bu­
dowa stopnia we Włocławku, 
elektrowni w Solinie nad Sa­
nem, wreszcie zagospodarowa­
nie dorzecza górnej Wisły.

Jednym z czołowych obiek­
tów przyszłego planu 5-letnie- 
go będzie wielka rafineria ropy 
naftowej o zdolności produk­
cyjnej 2 min. ton przeróbki ro 
py rocznie, tj. przekraczająca 
ponad dwukrotnie moc prze­
twórczą wszystkich obecnych 
polskich rafinerii.

W rejonie Tarnobrzegu roz­
winiemy kopalnictwo siarki, 
tak, by w 1965 r. osiągnąć wy­
dobycie 410 tys. ton. Wybudu­
jemy kombinat siarkowy w 
Tarnobrzegu. Z importera — 
staniemy się eksporterem siar 
ki. W rejonie Głogowa i Lubi­
na powstaną kopalnie miedzi. 
Zakończony zostanie I etap 
budowy huty im. Lenina, któ­
ra osiągnie poziom produkcji 
3,5 min. ton stali oraz I etap 
budowy huty Warszawa (stal 
jakościowa — ważna dla prze 
mysłu maszynowego).

W przemyśle maszynowym 
nastąpi rozbudowa wielu za­
kładów. Powstanie wytwórnia 
transformatorów wielkiej mo­
cy. fabryka aparatury chemicz 
nej, fabryka tranzystorów.

Przemysł MATERIAŁÓW 
BUDOW7LANYCII otrzyma no­
we cementownie, zakłady wa­
piennicze i gipsowe, zakłady 
produkcji betonów lekkich 
i td.

O 50 proc, wzrosną inwesty­
cje w przemyśle ŚRODKÓW 
SPOŻYCIA. M. in. poza znacz 
nvm zwiększeniem i unowo­
cześnieniem parku maszynowe 
go we wszystkich działach prze 
mysłu włókienniczego, prze­
mysł bawełniany wzbogaci się 
o nowe tkalnie w Andrycho­
wie i Fastach oraz dodatkowo 
dwie lub trzy tkalnie o kros­
nach automatycznych produk­

czesankową w Toruniu oraz 
przędzalnię zgrzebną w Zgie­
rzu.

przemyśle spożywczym po 
’ ' wstaną dwie nowe cukro v 

nie, 10 rzeźni, wybudowane zo­
staną nowe i rozbudowane 
istniejące mleczarnie.

Wzrost nakładów' o ok. 68 
proc. na GOSPODARKĘ 
MIESZKANIOWĄ zapewnić 
ma w latach 1961—65 wybudo 
wanie 2 min izb typu miejskie 
go i 1,2 min izb typu wiej­
skiego.

Podstawowym warunkiem 
szybkiego wzrostu WYDAJ­
NOŚCI PRACY jest szerokie 
wprowadzanie do wszystkich 
gałęzi produkcji i transpoi*tu 
osiągnięć przodującej techni­
ki i nauki. Ogólne kierunki po 
stępu w technice wytwarzania: 
mechanizacja, elektryfikacja i 
chemizacja oraz automatyza­
cja procesów produkcyjnych 
wymagają odpowiedniego do­
stosowania do warunków i 
wymogów naszej ekonomiki.

Jeżeli chodzi o sprawy
zatrudnienia uchwa­

ła stw ierdza, że w następnej 5- 
latce zatrudnienie poza rolnic­
twem w gospodarce uspołecz­
nionej wzrośnie od 800 do 909 
tys. osób. Tylko 20 proc, wzro­
stu produkcji ma być osiągnię­
te drogą zwiększenia zatrud­
nienia, 80 proc, zaś — drogą 
zwiększenia wydajności pracy. 
Największy wzrost zatrudnie­
nia nastąpi w przemyśle, bu­
downictwie oraz w działach 
usług. Założony wzrost zatrud­
nienia w gospodarce socjali­
stycznej oraz możliwości za­
trudnienia w' rolnictwie i rze­
miośle zapewnią miejsca pra­
cy dla dorastającej młodzieży.

Jako jedno z najbardziej 
węzłowych zadań planu nale­
ży uznać podniesienie na wyż­
szy poziom pracy szkolnic­
twa wszystkich typów' l szcze 
bli oraz umocnienie socjali­
stycznego kierunku jego roz­
woju. Stworzone mają być wa­
runki zabezpieczające wykona­
nie obowiązku powszechnego 
nauczania w zakresie pełnej 
szkołj’ podstawowej. W celu 
podwyższenia przeciętnego po­
ziomu kwalifikacji ogólnych 
młodzieży rozpoczynającej pra 
cę zawodową, należy przystą­
pić. do stopniowej reorganiza­
cji 7-letniej szkoły podstawo­
wej przez dodanie 2 lat nau­
czania w zakresie przysposo­
bienia zawodowego i ogólno­
kształcącego. Należy uporząd­
kować i usprawnić system 
szkolenia wewnątrz zakłado­
wego oraz ulepszyć zwłaszcza 
w szkołach technicznych sy­
stem praktyk.

Znacznie rozbudowana bę­
dzie sieć żłobków i przed­
szkoli oraz rozszerzony za­
kres pomocy dla osób niezdol­
nych do pracy wskutek wieku 
starczego.

Obszerny rozdział uchwały 
zajmuje się spraw’ami.wa 

runko w materialnych 
i poziomu życiowego 
ludności. Jak się przewi­
duje, w 1965 r. przeciętne real­
ne płace robotników i pracow­
ników’ umysłowych powinny 
przekroczyć o 23 — 25 proc, 
poziom 1960 r., a o 33 — 35 
proc, poziom z 1958 r. W tej 
samej mniej więcej skali po­
winny wzrosnąć dochody real­
ne chłopów. Przewiduje się 
zwiększenie konsumpcji arty­
kułów spożywczych o większej 
wartości odżywczej. Dostawy 
na rynek odzieży i obuwia 
wzrastać mają proporcjonalnie 
do całości spożycia.

W wyniku znacznego zwięk­
szenia produkcji artykułów 
trwałego użytku, ok. 80 proc, 
rodzin powinno posiadać w 
1965 r. lampowy odbiornik ra­
diowy, mniej więcej co trzecia 
rodzina pralkę, co piąta tele­
wizor i maszynę do szycia, co 
jedenasta lodówkę. Ok. 80 
proc, rodzin będzie posiadało 
rowery, a co szósta rodzina — 
motocykl, skuter lub motoro­
wer.

lVastapić powinna istotna po 
1 ' praw a waru n k ó w mie 

szkaniowych. W 5-leciu 
1961—65 wybudujemy o 100

budowa wodociągów' i kanali­
zacji zapewni, że ok. 78 proc, 
ludności miejskiej korzystać 
będzie z wodociągów, zaś ok. 
65 proc, z kanalizacji.

Nastąpi dalsza poprawa w a- 
ranków zdrowotnych 
i sanitarnych. Liczba łó 
żek szpitalnych przypadająca 
na 10 tys. mieszkańców wzro­
śnie z 43 w 1957 r. do ok. 50 w 
1965 r. Liczba lekarzy zwięk­
szy się odpowiednio z 8 w 1957 
r. do ok. 12 w 1965 r.

Osobny rozdział uchwały po­
święcony jest ulepszaniu me­
tod kierowania i za­
rządzania gospodar­
ką socjalistyczną. Po­
ruszono tu takie sprawy jak 
konieczność dokonania dal­
szych zmian w organizacji i 
metodach planowania oraz pro 
blem reformy układu cen za­
opatrzeniowych. Konieczna bę­
dzie rewizja niektórych cen 
artykułów konsumpcyjnych, a 
zwłaszcza cen usług komunal­
nych i czynszów mieszkanio­
wych z zastrzeżeniem jednak, 
że zwyżka niektórych opłat 
musi być w’ pełni wyrównana 
przez odpowiednią podwyżkę 
płac.

Stabilizacja kosztów utrzy­
mania jest — jak podkreśla u- 
chwała — linią przewodnią po 
lityki partii w dziedzinie 
kształtowania cen artykułów 
konsumpcyjnych i usług dla 
ludności.

Poruszono tu również ko­
nieczność usprawnienia syste­
mu bodźców materialnego za­
interesowania, przede wszyst­
kim systemu premiowania o- 
raz konieczność ulepszenia o- 
becnego systemu płac w kie­
runku likwidacji fikcyjnego 
zaszeregowania, przejścia na 
sprawdediiwe normy technicz­
ne i równoczesne podniesie­
nie stawek osobistego zaszere­
gowania tak, aby znacznie 
zmniejszył się udział ruchomej 
części płac w ogólnym zarob­
ku. Konieczne jest też prze­
strzeganie zasad prawidłowego 
zaszeregowania pracowników 
według kwalifikacji. Niezbęd­
ne są również dalsze wysiłki 
w celu ustalenia prawidło­
wych proporcji plac pomiędzy 
poszczególnymi gałęziami go­
spodarki. Ważnym zadaniem 
polityki płac jest poprawa wy 
nagrodzenia personelu inży­
nieryjno - technicznego, prze­
de wszystkim majstrów i kie­
rowników zmian.

O rozwijaniu samorządu ro­
botniczego, o roli Związ­

ków’ Zawód, i organizacji mlo 
dzicżowych w zakładach pra­
cy mówią dalsze fragmenty u- 
chwały. Końcowa jej część po­
święcona jest zadaniom orga­
nizacji i instancji partyjnych 
w walce o pełną realizację wy 
tyczonych uchwałą zadań.

Plan rozw7oju gospodarki na 
rodowej w okresie 1959—65 
stanowi podstawę programu 
działania partii. Jest to plan 
dalszej pracy narodu 
wszechstronnego rozwoju Pol­
ski we wszystkich dziedzinach 
życia, dla budowy ustroju so­
cjalistycznego, zapewniającego 
wyższy poziom życia i kultury 
wszystkim ludziom pracy.

Dzięki przezwyciężeniu na­
rosłych w ubiegłym okresie 
trudności gospodarczych i U" 
gruntowaniu stabilizacji poli­
tycznej w’ kraju, dzięki bli­
skiej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi — mamy 
wszystkie wewnętrzne i ze­
wnętrzne warunki dalszej P°* 
myślnej budowy socjalizntu W 
naszym kraju. Realizacja bie­
żącego planu 5-letniego i Pr7-y 
szłego planu rozwoju gospodar 
ki narodowej w latach 1961—65 
— stanowić będzie milowy 
krok naprzód na tej drodze — 
brzmią końcowe słowa uchwa­
ły III Zjazdu PZPR.
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Po bokserskich walkach

Lepsza skromność niż zimny prysznic
Kiedyś obserwowałem bar­

dzo dziwny mecz szczypior- 
nistów — bodajże WSWF-u 
i Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej. Zawodnicy obu zespo­
łów aż pięciokrotnie przery­
wali grę, by stojąc na bacz­
ność wysłuchać polskiego 
hymnu narodowego. Powód?
Spotkanie szczypiornistów 

1 odbywało się równocześnie z 
finałami bokserskich mi­
strzostw Europy w roku 
1953, w Warszawie. Już chy­
ba wszystko jest jasne. Po­
stawą baczność szczypiomi- 
ści czcili każdego polskiego 
mistrza Europy. Jak wiemy 

, było ich pięciu...

Od teąo czasu minęło kilka lat.
Wiele zmieniło się w boksie 

polskim. Dokonując oceny nasze- 
KO pięściarstwa, mówi się często 
0 kryzysie, choć nadal jeszcze je­
steśmy potęgą boksu amatorskie- 
RO w kwiecie. Kryzys, jaki przeży­
wamy w tej dziedzinie (bo co do 
tego nie ma najmniejszej wątpli­
wości), potwierdziły zresztą po­
znańskie mistrzostwa Polski. Jeże­
li miały być one generalną próbą 
sil naszych pięści przed turniejem 
w Lucernie, to zawiodły komplet­
nie. Absencja wielu zawodników 
nie pozwoliła nam ujrzeć 1 ocenić 
formy całej naszej bokserskiej 
„kompanii honorowej”. Stąd też 
ustawienie reprezentacji na mi- 
strzostwa Europy będzie trudniej­
sze i zostanie dokonane na dro­
dze sprawdzianu formy, jaką wy- 
każą zawodnicy podczas obozów.

Czy w Szwajcarii odniesiemy 
sukcesy? Trudno na ten temat coś 
powiedzieć. Jedno jest tylko pew- 
he. że lepiej cieszyć się z niespo­
dzianek, jak to miało miejsce w 
■wypadku Paździora, który był 
przysłowiowym „czarnym ko­
niem” praskich mistrzów, niż wy­
rywać włosy 1 lamentować nad 
przykrymi zawodami. A w przewi­
dywaniach i liczeniu na medale 
mu»imy być ostrożni, bo niektóre 
nasze atutowe asy są wyraźnie 
hćz formy. Wystarczającym tego 
dowodem — Walasek.

Może coś o poziomie poznań­
skich mistrzostw. Był on, szczerze 
•nówiąc, na ogół słaby. Przez o- 
krągły tydzień trwania walk, sta­
rałem się doszukać, słynnego w ca 
lym świecie, polskiego stylu 
■wszechstronności 1... nie znalazłem 
Co. Na naszych ringach króluje za 
to ostra i niezbyt czysta wymiana 
ciosów których siła, oprócz kon­
dycji 1 wytrzymałości, jest głów- 
ńym atutem pięściarzy. W przy­
słowiowy kąt poszły arkana tech­
niczne, ładna dla oka stylowa wal 
ka I sztuka obrony.

Stąd też wiele kontuzji, rozbi­
tych (nie zawsze rękawicą) łuków 
brwiowych, warg itd. Czyżby więc 
określenie: „styl wszechstronno­
ści” okazało się również frazesem 
sezonu? Wy da je mi się jednak, że 
rnalazłem powód królowania na 
naszym ringu bokserów siłowych. 
Po prostu wielu trenerów, skrom­
nym zdaniem niżej podpisanego — 
Idzie po najmniejszej linii oporu. 
Bo też łatwiej jest wychować, ma- 
)Rc naturalnie odpowiedni mate- 
ńał, dobrego „punchera” — zabi­
jakę, niż doskonałego technika.

Łatwiej „dać” kondycję niż wy­
szkolić świetnego technika. Trene 
rzy zapominają jednak o tym, że 
Wyby Ich wychowankowie posie­

dli umiejętności techniczne, to by­
liby bokserami co najmniej o kla­
sę lepszymi. To właśnie byłoby 
stylem wszech stronności, z które 
go pozostała nam tylko wiara w 
siłę ciosów.

Na marginesie: pocieszający jest 
fakt, że do czołówki zaczynają po­
mału dorównywać okręgi ,(bokser 
sko zacofane”. Dowodem tego — 
wiele wyrównanych walk, jakie 
stoczono w ciągu mistrzostw.

Na zakończenie wypada także 
zanotować osiągnięcie organizacyj 
ne mistrzostw. Nasi działacze spi­
sali się tutaj na duży, zloty me­
dal.

Włodzimierz OFIERSKI

Czas mija...
MARZEC — 1947

Przeżyłem trzęsienie ziemi. 
Sekretarz grzecznie o- 

ś wiadczy ł.
— Pojedziecie na zebranie 

spółdzielców wolsztyńskich. Po 
materiały zgłoście się jutro.

— Ale... ja... jeszcze nigdy... 
— Kiedyś zacząć trzeba!
Pełen obaw jadę do Wolsz­

tyna. Ach ta trema! W sali 
zjawiam się pół godzmy za 
wcześnie. Wzdycham w duchu, 
żeby było już... po premierze... 
Stopniowo wszystkie krzesła 
zostają zajęte. Staję przy pul­
picie. zaczynam. Idzie opornie; 
zdenerwowanie. Powoli uspo­
kajam się. Od czasu do czasu 
zerkam nawet na salę odrywa­
jąc wzrok od kartek referatu. 
Ale na wygłoszeniu prelekcji 
nie koniec. Zebrani mają py­
tania. Jak to dobrze, że przy- 
gotowałem sobie niezłe notat­
ki. Po zebraniu — rozmowa z 
grupą lokalnych działaczy. Jest 
ich ze 20. Mija jedna, druga 
godzina...

Wracam do Poznania. Za­
kończył się mój pierwszy spo­
łeczny występ. Początkowo 
chciałem tylko wykonać pole­
cenie. Potem „wzięło” mnie. 
Chyba jednak na coś mój od­
czyt przydał się. Bo przecież 
pytania świadczyły o pewnym 
zainteresowaniu.

Więc warto było przyje­
chać..

MAJ — 1952
Zebranie mieszkańców moje­

go bloku. Kilkanaście kobiet,

ŁADNE, PRAWDA?
Takie podomki wystawił 

na Targach Lipskich prze­
mysł odzieżowy NRD.

Fot. CAF

1 miejsce
- Gabriela Wawrzyniak 

Szybko, ale jeszcze 
...za wolno

W niedzielę odbyły się w ca 
tym kraju wojewódzkie kon­
kursy pisania na maszynach, 
których głównym celem była 
eliminacja najlepszych maszy 
matek do udziału w podobnym 
kwietniowym ogólnopolskim i 
międzynarodowym konkursie.

I miejsce w wojewódzkim 
konkursie w Poznaniu zajęła 
Gabriela Wawrzyniak z Prezy 
dium WRN, która po odlicze­
niu punktów karnych (po­
trącenie 50 uderzeń za każdy 
błąd) uzyskała 269 uderzeń net 
to na minutę. Następne trzy 
miejsca zajęły kolejno: Hele­
na Kiernowicz z Wojewódzkie 
go Biura Projektów Budow­
nictwa Wiejskiego (262 uderze 
nia netto na min.), Zofia Przy­
byszewska z Poznańskich Za­
kładów Wikliniarsko-Trzci- 
niarskich) 243,3 uderz, i 0,39 
proc., błędów, czyli najmniej 
spośród piszących) i Elstera 
Kaczmarek z Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 2 (242,6 uderz.).

Poza dyplomami uznania 
wszystkie panie uzyskały na­
grody pieniężne, ufundowane 
w połowie przez Oddział Sto­
warzyszenia Stenografów i Ma 
szynistek oraz dyrekcję Za­
kładów „H. Cegielski".

Jak wynikało z danych przy 
toczonych przez przewodniczą 
cego jury — sekretarza Oddzia 
łu Stowarzyszenia Leona Chu­
dzińskiego, tym samym woje­
wództwo poznańskie nie bę­
dzie niestety reprezentowane 
na ogólnopolskim i międzyna 
rodowym konkursie. Przy tym 
bowiem zaostrzeniu wymogów 
i potrącaniu od przepisowego 
tekstu 50 uderzeń za każdy 
błąd, żadna z uczestniczek nie 
osiągnęła przewidzianego w re 
gulaminie minimum — 320 u- 
derzeń netto na minutę. (L) 

paru mężczyzn. Przewodniczą­
cy komitetu, starszy pracownik 
kolejowy, na próżno starał się 
utrzymać porządek dyskusji. 
Wiele spraw trapi ludzi —• 
każdy z nich pragnie by jego 
postulaty zostały uwzględnio­
ne przede wszystkim. Tak, to 
racja, że słabo jeszcze działa 
zaopatrzenie, że pralnia nie 
wyremontowana, że z wiesza­
niem bielizny kłopot, ale nie 
można wszystkich spraw za­
łatwić naraz. Zresztą wiele z 

Wspomnienia z teraźniejszości
tych bolączek powinna usunąć 
administracja domów.

Ale w 'tej chwili moim zda­
niem najważniejsze to sprawa 
warunków sanitarnych. Po 
prostu doprowadzenie do po­
rządku otoczenia domów. Tu 
powinien skupić się wysiłek 
mieszkańców. A jednak umo­
tywowana propozycja założe­
nia trawników nie bardzo 
chwyta. Zebrani -przyznają ra­
cję, ale co do czynnej pomocy 
to ociągają się. Specjalnie ko­
biety; „jak macie czas, to rób­
cie” — stwierdzają. Zdecydo­
wanych do pracy jest czterech.

Następnego dnia rozpoczy­
namy we czwórkę kopanie zie­
mi pod trawniki. Ze śmiechem 
przyjmujemy uwagę sąsiadów, 
„co — szukacie skarbów?” nie 
przerywamy pracy. Po pewnym 
czasie zjawia się przy robocie 
kilku, Przyszli, żeby pogadać

Coś więcej niż obywatelski obowiązek

Dzieci z „jedenastki" dziękują
KOCHANA REDAKCJO!

Miło i przyjemnie jest w naszej szkole podstawowej 
nr. 11 przy ul. Jarochowskiego. Nasz komitet opiekuńczy, 

ji czyli załoga Poznańskiej Wytwórni Papierosów — otoczył i) 
I szkolę serdeczną troskliwością. Spotykamy się z pomocą 
' w każdej dziedzinie. Otrzymaliśmy ua przykład w darze j| 

szafki-narzędziownie i stoły do prac ręcznych. Przed II 
zimą — naprawiono nam kaloryfery i oszklono okna. 
Naszym opiekunom zawdzięczamy też nowe gablotki na ! 
korytarzach. Zuchy i harcerze korzystają ze świetlicy 
zakładowej, gdzie w godzinach popołudniowych orga­
nizują swoje zajęcia.

Wszędzie — od kotłowni do drugiego piętra — towa- 
I rzyszy nam rozumna troska komitetu opiekuńczego 
j o lepsze warunki naszej pracy i nauki. My zaś pilnością 

w obowiązkach szkolnych odwdzięczamy się za ich trud 
i dobre serce. Oby i inne komitety tak serdecznie pod­
chodziły do stałej opieki i pomocy jakiej my doznajemy.

.] DZIECI SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 11

J rięl cu CLtwa ■ jó Set*- k^

Na taki sygnał nie można 
było pozostać obojętnym. A 
więc kilka telefonów i wizy­
ta u kierowniczki szkoły — 
Marii Palkisz, konsultacje z 
dyrektorem Wytwórni — Zbi­
gniewem Schulzem, z sekreta­
rzem organizacji partyjnej — 
Tadeuszem Borowczakiem i 
przewodniczącym rady zakła­
dowej — Szczepanem Andru- 
szczakiem. I oto cośmy usły­
szeli na wstępie:

— Naszym obowiązkiem o- 
bywatelskim jest nie tylko bu­
dować nowe szkoły np. z o- 
kazji Tysiąclecia państwa pol­
skiego, na który to cel zało­
ga nasza specjalnie się opodat­
kowała, ale równocześnie pa­
miętać o starych; konserwo­
wać je, utrzymywać w czy­
stości, w stanie zdolnym do 
użytku przez długie jeszcze la­

nieraz myślę: może to i ra­
cja...?

i trochę pomóc — zaznaczają. 
Przykład jednak działa. Już 
kilkanaście osób macha łopa­
tami. Jutro trzeba będzie przy 
wieźć słupki na ogrodzenie. 
Przecieram oczy. Niedaleko, 
wczorajsza kobieca opozycja z 
pietyzmem wygrabia kamienie.

Jest późno. Przewodniczący 
— stary społecznik — z uśmie­
chem nas żegna: — muszę u- 
ciekać. Mam wpaść jeszcze do 
Komitetu Dzielnicowego na ze­
branie Komisji Ekonomicznej...

GRUDZIEŃ — 1958
Jest trzecia nad ranem. Na­

reszcie wyszli ci niespokojni. 
7 godzin dyskusji. A mimo to 
spać się nie chce. Taka otwar­
ta rozmowa z młodymi nie tra 
fia się co dzień.

Dziś zaczęło się od litera­
tury. O tym, że młodzież, czy­
tając książki Sartre’a, Ehren- 
burga, Saganki i innych współ 
czesnych pisarzy, najchętniej 
jednak ciągle jeszcze widzi 
swoich bohaterów w Sienkie­
wiczowskiej „Trylogii”.

— Wydaje mi się — zaczął 
najgorętszy — że jest to symp­
tomatyczne; wielu młodych 
ludzi 'ile dostrzega romantyz­
mu naszych czasów. Uważają 
oni, iż doniosłe wydarzenia, 
wielkie czyny bohaterskie są 
atrybutami lat dawnych. Sam 

ta. Toteż załoga PWP chętnie 
przyjęła opiekę nad Szkołą 
Podstawową nr. 11. W ciągu 
,,roku opiekuńczego” trochę 
tam się pomogło i dzieciom, i

Stokowski 
wystąpi w Warszawie

Ustalony został definitywnie ter 
min występów Leopolda Stokow­
skiego w Polsce. Znakomity dyry­
gent amerykański, polskiego po­
chodzenia, wystąpi w Filharmonii 
Narodowej w Warszawie w dniach 
22 i 24 maja br. L. Stokowski nie 
wyraził jeszcze swej decyzji co do 
programu koncertu, wiadomo jed­
nak, że jedną z pozycji hędzie u- 
twór, reprezentujący polską muzy 
kę współczesną. (PAP)

— Tak bez wątpienia obser­
wuje się taki tok rozumowa­
nia u niejednego młodego czło­
wieka. Sądzę jednak, że jest 
to nic innego jak tylko swoi­
stego rodzaju rezygnacja ży­
ciowa. Bo może się komuś nie 
podobać zastępowanie Kmici­
ca Szczęsnym z „Pamiątki z Ce 
lulozy; ale •— fakt faktem — 
że obecnie nie brak przykła­

dów właśnie na społeczne 
bohaterstwo. No i nie można 
także zamykać oczu, na to, że 
właśnie teraz istnieją warun­
ki, sprzyjające młodzieżowym 
inicjatywom, przygodowym es­
kapadom...

— No tak, ale młodzież w 
pewnym stopniu pozbawiona 
jest może takiej ostrości spoj­
rzenia; nie zawsze dostrzega­
my co się wokół nas zmieni­
ło. Panuje w niektórych ko­
łach młodych zdanie, że 
zmian nie ma...

— Dobrze: może zatem po­
zwolisz, iż zadam kilka lapi­
darnych pytań co do tych 
zmian; — Czy stoiśz w kolej­
ce po masło?

— No, nie. W rolnictwie są 
zmiany, nie przeczę.

— Radioodbiornik możesz 
wybrać nawet w kolorze? Ro­

nauczycielstwu, w miarę sił 
i możliwości.

Skromność cechowała przed­
stawicieli kierownictwa Wy­
twórni w rozmowie z niżej 
podpisanym. Kierowniczka 
szkoły •— Maria Palkisz i skarb 
nik komitetu rodzicielskiego — 
Bożena Bienias, przedłożyły 
mi bowiem cały rejestr pomo­
cy udzielonej przez opiekunów.

A więc pierwszy krok, to 
przekazanie 2.000 zł na zakup 
pomocy naukowych. Następnie 
naprawa zamków u drzwi, 
dorobienie brakujących klu­
czy, naprawa centralnego o- 
grzewama, naprawa i odno­
wienie szaf w gabinecie fizycz­
nym, wykonanie wspomnia­
nych przez dzieci gablotek itp.

Trudno byłoby wyliczyć 
wszystkie pozycje. Na jedno 
trzeba zwrócić jeszcze uwagę. 
Oto podejmując zobowiązania 
na cześc III Zjazdu załoga Po­
znańskiej Wytwórni Papiero­
sów nie zapomniała i o pod­
opiecznej szkole. W ramach 
tych zobowiązań wykonano dla 
„jedenastki” kompletne wypo­
sażenie dla dwóch szkolnych 
warsztatów do zajęć prakty­
cznych — ślusarskiego i sto­
larskiego. Rej wodzili tutaj — 
w najlepszym tych słów zna­
czeniu — główny mechanik 
Wytwórni — B. Lepczyński, 
kierownik warsztatów — H. 
Palacz, majster stolarski — 
T. Dutkiewicz i elektryk za­
kładowy — Z. Sikorski.

Poza tym komitet opiekuń­
czy urządził przyjęcie dla gro­
na pedagogicznego i 70 osobo­
wego chóru szkolnego z okazji 
Dnia Nauczyciela. Mile to by­
ło spotkanie i pozostawiło obu 
stronom niezatarte wrażenie.

Piękną kartę w zakresie 
współpracy i opieki nad szkołą 
zapisała załoga Poznańskiej 
Wytwórni Papierosów. Nie 
można się więc dziwić wyra­
zom wdzięczności, jakie skie­
rowują pod jej adresem dzie­
ci wraz z wychowawcami.

Jest jednak pewien problem, 
którego nie rozwiąże ani kie­
rownictwo szkoły, ani komitet 
opiekuńczy. Chodzi o pomiesz­
czenie dla warsztatów pomoc­
niczych i gabinetów nauko­
wych, które zlokalizowane są 
w jednej z klas. Nie wychodzi 
to na dobre uczącym się dzie­
ciom, ani też zgromadzonym 
eksponatom i narzędziom. 
Wszyscy wzdychają do samo­
dzielnej pracowni naukowej. 
Jest odpowiednie pomieszcze­
nie, które, niestety, zajmuje 
woźny na mieszkanie. Gdyby 
tak Prezydium DRN Grunwald 
wraz z Inspektoratem szkol­
nym pomyślały o translokacji 
— problem mógłby być roz­
wiązany z pożytkiem dla szko­
ły i uczącej się młodzieży.

K. J.

wery, motocykle? Czekają jesz 
cze ludzie, to fakt, po telewi­
zory. .

— Ale... ।
— Wiesz ile przybyło ostat­

nio nowych domów mieszkal­
nych w Poznaniu? Chyba je 
łatwo zobaczyć.

— Dobrze, dobrze, ale to są 
sprawy gospodarcze.

— Czy „czepia się ktoś” za 
odmienne poglądy?

— Nie.
— Więc może trzeba, u- 

mieć dostrzegać?
Tej nocy omawialiśmy jesz­

cze wiele różnych spraw. Nie 
wyjaśniłem zapewne wszyst­
kiego młodym ludziom. Stara­
łem się choćby wyprzeć wąt­
pliwości z sposobu ich myśle­
nia. ■&
Czybko przeleciały dwa ty- 

godnie na obozie. Warto 
było wziąć w nim udział, nie 
tylko dla uroku Tatr i wy­
poczynku.

Widzę, teraz jak słuszny 
jest nowy punkt statutu PZPR 
mówiący, że jednym z obo­
wiązków członka partii jest 
brać udział w pracy jednej z 
organizacji społecznych.

Mówią, że do wspomnień się 
gają ludzie próbujący szukać 
ucieczki przed niepowodzenia­
mi teraźniejszości. Jestem in­
nego zdania. Lubię czasami 
przerzucić kilka kartek nawet 
starego pamiętnika.

Jerzy KNAPIK
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Improwizacja — droga rzecz

Jest takie Towarzystwo
I . Początki notujemy w czasach dość odległych. W sło­

necznej krainie nad Nilem pod rządami faraonów, kla­
sa mądrych kapłanów tworzyła pierwsze zręby liniowej 
organizacji pracy w aparacie państwowym. Znano tam 
już kilka tysięcy lat temu wyodrębnione komórki or­
ganizacyjne z dość ścisłym przydziałem kompetencji.

fA d połowy wieku XIX, gdy 
; zaczęły powstawać wiel­

kie jednostki organizacyjne, 
jak związki zawód, i organiza 
cje przemysłowe, notuje się 
właściwy rozwój nowej nauki. 
Mowa o nauce o organi­
zacji pracy.

ŁłnEEEa
HODOWLE — 

POZA MIASTO
pios” wiele razy pisał 

o hodowlach zwie­
rząt futerkowych na tere­
nie naszego miasta, kryty­
kując nieład i brud. Wszy­
scy zgadzają się, że wśród 
dużych skupisk ludzkich te­
go rodzaju hodowle istnieć 
nie mogą.

Chodzi mi jednak o pery­
ferie miasta, tak zwaną dru 
gą strefę np. za ulicą Polską 
(fragment al. okrężnej). W 
jej okolicy jest wielu drob­
nych hodowców, przeważnie 
emerytów, robotników, u- 
rpędnik ów, którzy hodując 
kilka nutrii czy norek uzu­
pełniają sobie swój skrom­
ny budżet. I oto obecnie Sta 
cja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna przysyła nakazy li­
kwidacji hodowli.

Wydaje mi się, że to nie­
słuszne, gdyż przez szereg 
lat nawoływano i zachęcano 
do zakładania hodowli. Po- 
wstaly nawet specjalne spół 
dzielnie, które w formie po­
życzek dawały sztuki zaro­
dowe. Dzisiaj, kiedy nieje­
den z trudem i nakładem 
kosztów pobudował zagrody 
czy klatki, każę się wszyst­
ko likwidować.

Stały prenumerator 
(nazwisko i adres znane red.)

Istotnie, był okres, że popie­
rano, a nawet finansowano po­
wstające w mieście drobne ho­
dowle zwierząt futerkowych. 
Fałszywy ten krok zemścił się 
jednak bardzo. Wiele na ten 
temat mogą powiedzieć pra­
cownicy przedsiębiorstwa de­
ratyzacji. O sprawie likwidacji 
hodowli mówi się jednak nie od 
dziś, tak, że hodowcy mieli czas 
na likwidację założonych sta­
nowisk lub wstrzymanie się z 
dalszymi „inwestycjami”.

Zgadzamy się z tym, że w 
niektórych wypadkach „urwie 
się” dodatkowe źródło dochodu; 
ale przyzna Pan również, że w 
tym wypadku interes jednostek 
musi zostać podporządkowany 
inleresowi ogółu — społeczeń­
stwa. Nie wolno ryzykować 
groźby epidemii czy innych 
szkód, jakie za sobą przynoszą 
drobne hodowle w mieście —
rozsadniki szczurów, mó-
wiąc już o względach higien}' 
i estetyki.

Powszechnie znane są fakty 
z ubiegłych lat, że niektórzy 
właściciele posesji hodowali nie 
tylko bobry i lisy, ale również 
kury, świnie, a nawet krowy. 
Do nierzadkich należały kiedyś 
obrazki pasącego się bydła na 
miejskim skwerku. Przypomi­
namy zdjęcie, zamieszczone 
przez nas rok temu — owiec pa 
sących się na placu Wolności! 
Niech Pan sam odpowie — do 
czego doprowadziłoby dalsze to 
lerowanie wszelkiego rodzaju 
hodowli w mieście? A może są
możliwości 
dowli poza 
jak powiada 
syty i owca

przeniesienia ho- 
miasto? Byłby — 
przysłowie — wilk 
cała.

Książki nadesłane
Z Czarnego Lądu — Myśli srebr­

ne i złote — praca zbiorowa. Wyd. 
Wiedza Powszechna, str, 242, cena 
15.— zł (opr. płóc.).

500 zagadek historycznych — Ja­
nina Bieniarzówna. Wyd. Wiedza 
Powszechna, str. 164, cena 10.— zł.

Miasto wierne Rzeczypospolitej.
— Monograficzne szkice 
Sku — Edmund Cieślak. 
Wiedza Powszechna, str. 
14,— zł.

o Gdań- 
Wydawn. 
239, cena

Symfonia atomowa Jerzy

Na przełomie naszego stule 
cia wystąpił Fryderyk Tay­
lor, inżynier amerykański, kia 
syk nowej nauki, którego kon 
cepcja organizacji przemysło­
wej polegała na zwiększaniu 
wydajności pracy, skracaniu 
jej czasu i podnoszeniu za­
robków. Udowodnił on, że za 
gadnienia organizacyjne moż­
na rozwiązywać naukowo.

I to pozostało do dziś aktu­
alne, choć zasady organizacji 
funkcjonalnej Taylora przewa 
żnie zarzucono. Obecnie prze­
chodzi się w przedsiębiorstwie 
na tzw. organizację bezwydzia 
łową (n.p. w ZSRR). Polega ona 
na zniesieniu biura w zakła­
dzie i powiązaniu majstra bez 
pośrednio z komórkami szta­
bowymi przedsiębiorstwa. O- 
gromnie rośnie kompetencja 
majstra w zakładach radziec­
kich, szczególnie w zakresie 
planowania, doboru robotni­
ków, bodźców materialnych. 
W niektórych zakładach w 
ZSRR majstrowie mogą już 
nawet sami wystawiać czeki 
w nagrodę robotnikom lub ze 
społem, które wykazały się 
wysoką wydajnością pracy.

W Polsce działa Towarzy­
stwo Naukowej Organizacji i 
Kierownictwa, skupiające lu­
dzi, chcących popularyzować 
w społeczeństwie zasady naj­
lepszych form i metod pracy. 
Przewodniczącym poznańskie­
go Oddziału Towarzystwa jest 
doc. dr Antoni Skowroński. 
Do niego zwróciłem się z py­
taniem czym zajmuje się po­
znański Oddział.

— Działalność naszego Od­
działu — powiedział mój roz­
mówca — opiera się na długo 
falowym planie. Pierwszy kie 
runek dotyczy prac nad teo­
rią organizacji czy nauki o 
przedsiębiorstwie, drugi zaś 
dotyczy popularyzacji wiedzy 
o przedsiębiorstwie, zapozna­
wania władz i przedsiębiorstw 
z różnymi kierunkami nauko- 

Iwej organizacji oraz akcji 
szkoleniowej. Jesteśmy w kon 
takcie z utworzoną w Warsza 
wie komisją teorii organizacji. 
Zapoczątkowaliśmy także ak­
cję wydawniczą. Pierwsza po­
zycja dotycząca podstaw teo­
retycznych organizacji prze­
mysłu terenowego już się uka 
zała, następna jest przygoto­
wywana.

— Jak przebiega populary­
zacja wiedzy organizacyjnej 
oraz akcja szkoleniowa?

— W ostatnich miesiącach 
mieliśmy odczyty, dotyczące 
metod badania organizacji 
przemysłu, klimatyzacji barw­
nej wnętrz zakładów pracy, za 
sad organizacji oraz bezwy- 
działowej struktury przedsię­
biorstwa przemysłowego. Mie 
liśmy także ciekawy odczyt o 
problemach organizacyjnych 
w przemyśle NRD. Najbliższe 
odczyty dotyczyć będą fizjolo­
gii pracy oraz bodźców mate­
rialnych.

— A co z współpracą 
praktyką gospodarczą?

— Bezpośrednie nasze kon­
takty z przedsiębiorstwami o- 
graniczamy do ważniejszych 
spraw. Wkrótce jednak zacz- 
nie działać utworzona przy 
Towarzystwie grupa rzeczo­
znawców — specjalistów w za 
kresie różnych kierunków na 
tikowej organizacji, która bę­
dzie spełniała czynności usłu­
gowe w stosunku do przedsię­
biorstw. Rozbudowujemy na­
tomiast działalność w sek­
cjach: organizacji budownic­
twa oraz usprawnienia admini­
stracji publicznej. Pierwsza, na 
której czele stoi inż. Stanisz­
kis, ma prace posunięte już 
daleko i rozwiązuje zespół za 
gadnień, dotyczących wydajno 
Ac i pracy w budownictwie.

Gorzej natomiast wyglądają 
sprawy drugiej sekcji. Plan 
pracy tej sekcji opracowano, 
lecz nie znaleźliśmy kandyda­
ta na jej kierownika. Ale/za­
interesował się sekcją Wice-

stów warunki seminaryjne, 
zbliżone do rzeczywiście panu­
jących w przedsiębiorstwie 
(tzw. case-system).

— Jakie nowe tendencje wy 
stępują w nowoczesnym przed 
siębiorstwie?

— Pierwsza z nich to wzrost 
kompetencji oraz kwalifikacji 
kierownika, spowodowany 
wielkim rozwojem postępu 
technicznego. Dalszą tenden­
cją nowoczesną w zakresie 
organizacji, powodowaną tak­
że przez wzrost postępu tech­
nicznego, jest coraz większe 
oddalanie się robotnika od kie 
równika. Po prostu we współ­
czesnym przedsiębiorstwie o 
wielkiej technice podział pra­
cy jest tak daleko posunięty, 
że kontakt wyższych kierowni 
ków ze zwykłym stanowi­
skiem roboczym jest bardzo ni 
kły. Staramy się ten niesły­
chanie ciekawy problem prze­
dyskutować w odniesieniu do 
naszych warunków i stworzyć 
taki typ organizacji, w której 
pracownik stałby jednak jak 
najbliżej kierownika i w któ­
rej istniałoby szerokie pole 
dia działalności samorządu ro 
botniczego.

Nowy typ organizacji kolek 
tywnej, jakiego projekt zresz­
tą zawiera przygotowana do 
druku moja praca o metodach 
kierowania, uwzględnia te 
wszystkie tendencje i znacze­
nie komórek sztabowych, sku­
piających specjalistów. Zna­
czenie organizacji podkreślił 
mocno na III Zjeździe PZPR 
Władysław Gomułka, m. in. 
uznał on potrzebę okazywania 
większej śmiałości w zetknię­
ciu z nauką zachodnią. Czer­
piąc z niej jednak wzory orga 
nizacyjne musimy pamiętać — 
kończy rozmowę' doc. Skow-

Wiosmne zmęczenie

Fot. — M. Przycnodzka

Prawnik radzi

W muzykalnym Poznaniu

Z Filharmonii
i Opery
Koncert symfoniczny pod dy­

rekcją Karola Stryj! (Kato­
wice) rozpoczęła „Symfonia D-dur” 
Haydna, tak zwana „Zegarowa” — 
utwór wdzięczny dla słuchacza, 

przemawiający wyjątkową śpiew­
nością i urokiem tematów. Na­
stępną interesującą pozycję pro­
gramu stanowiły „Symfoniczne 
metamorfozy”, napisane przez Pau 
la Hindemitha (na tematach K. M. 
Webera). Nazwisko owego najwy­
bitniejszego współczesnego autora 
niemieckiego jest u nas właściwie 
mało znane.

Jaka szkoda, że Poznański Teatr 
Wielki zamiast na przykład nud­
nawego Humperdincka („Jaś i Mał 
gosia”) nie pokusił się o realizację 
sceniczną „Mateusza — malarza” 
Hindemitha, jednej z celniejszych 
oper naszego stulecia, snującej 
przedziwną opowieść o życiu sław­
nego artysty Griinewalda, XVI- 
wiecznego protoplasty ekspres jo- 
nizmu w sztuce. Składające się z 
czterech części „Metamorfozy” są 
dziełem o niemałej sile wyrazu, 
jaskrawej i gęstej instrumentacji, 
modernistycznej, świeżo brzmią­
cej harmonii, przy tym nader pla­
stycznej tematyce. Oba omawiane 
wyżej utwory prowadził K. Stry­
ja w ożywionych, ciekawych tem­
pach, zdobywając sobie audyto­
rium starannie przemyślaną kon­
cepcją odtwórczą.

reński — iż przeznaczane 
one dla przedsiębiorstw w 
spodarce kapitalistycznej i 
adaptowane być one muszą

są 
go 
że 
ro

zważnie, w harmonii z zało­
żeniami naszego ustroju.

ziałalność Towarzystwa
NOiK wydaje mi się pio 

nierska. Może wreszcie docze 
kamy się tego, że pracę bę­
dzie się powszechnie or­
ganizować na zasa­
dach naukowych, unika 
jąc improwizacji i marnotraw 
stwa. Oby tylko opracowania 
naukowców spotkały się z przy 
chylnym przyjęciem w prakty­
ce życia gospodarczego. I o-
by naukowcy — 
rzystwa także — 
sprawy zechcieli 
nieco bardziej do 
strony życia. Bo

ci z Towa- 
dla dobra 
zbliżyć się 
praktycznej 
wydaje się,

że do tej pory obie strony nie 
zbyt się ku sobie kwapią.

Mieczysław SKĄPSKI

Rayski, Wyd. Wiedza Powszechna, 
str. 165, cena 10,— zł.

Nad środkową Odrą i dolną War 
tą. — Stanisława Zajchowska (opr. 
płóc.), Wyd. Wiedza Powszechna,

przewodniczący
WRN mgr. Z. Węgrzyk 
przewodniczący WKPG 
W. Hempowicz.

Przygotowujemy się
str. 190, cena 22,— zł. (na)

R. S., Poznań, Dolna Wilda. — 
Na podstawie przepisu art. 3, ust. 
1, pkt. 1 dekretu z 18. 1. 1956 roku 
o ograniczeniu dopuszczalności 
rozwiązywania umów o pracę (Dz. 
U. nr 2, poz. 11) zakład pracy mo­
że rozwiązać umowę o pracę bez 
wypowiedzenia w razie niezdolno­
ści do pracy pracownika z powodu 
gruźlicy przez okres dłuższy ani­
żeli 6 miesięcy.

Pracownik umysłowy zachowuje 
w takim przypadku, na podstawie 
przepisu art. 19 rozporządzenia o 
umowie o pracę pracowników u- 
mysłowych, prawo do pełnego wy­
nagrodzenia przez okres 3 miesię­
cy. Za dalsze 3 miesiące przysłu­
guje pracownikowi prawo do po­
bierania zasiłku chorobowego.

blokowego. Kosztorys robót bu­
dowlanych sporządzi Pani upraw­
niony budowniczy. Stosownie do 
przepisu art. 25 prawa lokalowe­
go. (Dz. U. nr 10 z 1958 roku, 
poz. 59) najemca może najęty lo­
kal, nie podlegający publicznej go 
spodarce lokalami, oddać w ca­
łości lub części osobie trzeciej do 
bezpłatnego używania albo w pod- 
najem, jeżeli mu tego umowa nie 
zabrania.

Maria Szmydówna, jako solistka 
wieczoru, odniosła rzetelny sukces 
w II Koncercie fortepianowym D. 
Milhaud. Młoda pianistka krakow­
ska była laureatką I nagrody na 
Konkursie Bachowskim w Pozna­
niu. Obecnie udowodniła, że rów­
nie swobodnie czuje się w klima­
cie muzyki współczesnej. Zapre­
zentowała sprawność techniczną i
precyzję rytmiki tak przecież
nieodzownie potrzebne w „Kon­
cercie” Milhaud. W utworach do­
danych jako bisy Szmydówna po­
została w stylu, grając francuskich 
impresjonistów — Debussy’ego i 
Ravela. -■ -

Stefania. Do dnia 1. 3. 1959
roku podatniczki w wieku ponad 
25 lat, niezamężne, opłacały, na 
podstawie przepisu art. 14, ust. 1, 
pkt. 1 ustawy z 4. 2. 1949 roku o 
podatku od wynagrodzeń (Dz. U. 
nr 7, poz. 41) podwyższony o 20% 
podatek od wynagrodzeń.

Obecnie ustawa z 31. 1. 1959 roku 
o zmianie ustawy o podatku od wy 
nagrodzeń (Dz. U. nr 11, poz. 60), 
w art. 1, pkt. 7 uchyliła wyżej po­
dany przepis w stosunku do ko­
biet niezamężnych.

Stała Czytelniczka Alot. — Koszt 
remontów kapitalnych budynków 
wyłączonych spod publicznej go­
spodarki mieszkaniami spoczywa 
na właścicielu tych budynków. Lo 
kater obowiązany jest pokrywać 
koszty remontów bieżących bu­
dynku. W sprawie dokonania re­
montów bieżących i sposobu roz­
działu kosztów z tego tytułu radzi­
my Pani zwrócić się do komitetu

„Piątki" TRZZ
Poznański oddział Towarzy­

stwa Rozwoju Ziem Zachodnich, w 
celu obudzenia żywszego zaintere­
sowania się Nadodrzem i Pomo­
rzem Zachodnim, zainaugurował se 
rię „piątków” TRZZ odczytem, po 
święconym działalności Instytutu 
Zachodniego. Rolę tej placówki 
naukowo - badawczej zreferował 
dyr. Instytutu Zachodniego — pro­
fesor dr G. Labuda.

Po nakreśleniu historii powsta­
nia Instytutu i etapów jego roz­
woju, referent zaznaczył, że praca 
tej placówki idzie w dwóch kie­
runkach: niemcoznawczym 1 opra­
cowywania zagadnień Ziem Za­
chodnich.

— Trzonem naszej pracy — o- 
świadczył m. in. prof. dr Labuda 
— jest nie tylko badanie praw, rzą 
dzących kolonizacją niemiecką, im 
perializmem i militaryzmem, lecz 
również pokazanie współpracy na­
rodów niemieckiego i polskiego. 
Działalność Instytutu Zachodniego 
nie jest antyniemiecka. W stosun­
ku do zagadnień Ziem Zachod­
nich, na pierwszym planie jest 
sprawa integracji tych ziem.

(h. b.)

Państwowa Opera 
wznowieniem 

Pucciniego. Dzieło to

wystąpiła z 
„Cyganerii” 
grano u nas

od czasu do czasu, jednak w bar­
dzo zniszczonych i brudnych de­
koracjach. Obecnie Z. . Szpingier 
przygotował nową oprawę scenicz­
ną, znacznie przyjemniejszą dla 
oka. Szczególnie udany jest barw­
ny obraz ulicy paryskiej, z setka­
mi migocących okienek. Spektakl 
został pieczołowicie wyreżysero­
wany przez K. Urbanowicza, zaś 
strona muzyczna pozostaje w rę­
kach dyr. Z. Górzyńskiego, który 
ze szczerym sentymentem prowa­
dzi tę najbardziej nastrojową z ro­
mantycznych kompozycji Pucci-
niego. Obsada męska 
solowych nie budzi

pariii 
zastrze-

żeń. M. Kouba (poeta), S. 
Budny (malarz), H. Łukaszek (fi­
lozof) i E. Stawierski (nowy, dobry 
„nabytek” z Wrocławia) śpiewają 
okazałymi, prawdziwie operowymi 
głosami. Jako Mimi popisuje się 
J. Myszkowska, która ostatnio zro­
biła znaczne postępy wokalne (śpię 
wając długi szereg ról). Natomiast 
dla A. Wolanowskiej partia Mu- 
setty wydaje się jednak za mocna. 
Artystka musi forsować swój lek­
ki sopran, aby przebić się dźwię­
kowo poprzez gęstwę orkiestry 
Pucciniego.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

A N I O ZN W 'M A R C Z V Ń S K I

Prezydium
oraz 
mgr.

poza
tym do wzorowego kursu z 
zakresu organizacji w Pozna­
niu. Pragnęlibyśmy uwzględ­
nić niwę metody szkoleniowe, 
które przewidują dla kursi-

Jak u wielu dziewcząt na południu, nader rychły 
i szybki był fizyczny rozwój młodziutkiej Arleny Byr- 
nes, lub może wpłynął na to grubo przedwczesny pier­
wszy romans w jej życiu, lecz czy tak czy owak wy­
glądała w kąpielowym ,,Lastexie“ jak smukła dorosła 
kobieta, mimo swego wieku podlotka, o którym Rafał 
chwilowo zapomniał.

— Rozstąp się, ziemio! — mruknął w zachwycie.
— Pan to uważa za /uerozwinięte pączki? — szarżo­

wała dalej, wyprężając biust niewiele mniejszy od 
tego, jakim pyszniła się czarna Judytka, starsza od 
niej o siedem latek. — No, mów pan swą opinię 
o mnie teraz!

— Wolę nucić pieśń bez słów z zamkniętymi oczyma,. 
— próbował żartować i nawet przymknął powieki, 
oczywiście niezbyt szczelnie.

Wówczas Arlena Byrnes objęła go za szyję i pocało­
wała w usta tą samą techniką hollywoodzką, jaką 
przed południem uraczyła lotnika, a zgorszyła ciotki.

— Czy moje usta smakują tak źle jak cierpkie nie­
dojrzałe brzoskwinie? — pragnęła dowiedzieć się od 
rzekomego władcy haremu w Nowym Jorku.

Upojona mina Rafała zdradzała, że podobnie smacz­
nej i ■soczystej namiastki brzoskwini nie skosztował od 
lat, ale męska zachłanność podpowiedziała mu chy- 
trzejszą od prawdy odpowiedź: — Zmysł smaku mam 
tak przytępiony, że nigdy nie potrafię wydać bez­
stronnej opinii o przysmakach po jednorazowym ich

— 96 —
spróbowaniu. Może gdybyśmy powtórzyli eksperyment 
i ekspertyzę...

— Powtórzymy nie raz, ale dopiero na wysepce, — 
zadecydowała, skręcając ostro. — Teraz muszę pilno­
wać ,steru, bo omal nie rąbnęłam w drzewo.

Na wysepce, niemal w całości ocienionej drzewami, 
najpierw urządziła coś w rodzaju podwieczorku, czy 
pikniku, a mała lodówka jej motorówki była zaopa­
trzona także w piwo. I w butelkę soku pomarańczo­
wego zmieszanego z wódką bodaj czy nie pół na pół. 
Bowiem już przy drugiej szklance tego żółtego elek- 
siru Rafał poczuł ołów w nogach, natomiast w 
mózgownicy lekkość zachęcającą do naśladowania 
skoków wiewiórek i lotu białych czapli, jakie tu spło­
szyli łoskotem silnika motorówki. A dokoła kochli­
wego serca zrobiło mu się gorąco tak, że co prędzej 
zdjął swą barwną koszulę i podkoszulek, oczywiście 
za zgodą towarzyszki biesiady.

— Dzień dogasa. — orzekł po dokładnym przyjrze­
niu się zegarkowi z obu stron. — Czy tylko trafimy 
do domu, gdy słońce zajdzie?

— Gdy zajdzie, zastąpią je gwiazdy, reflektor moto­
rówki i księżyc.

W końcu, za jej zgodą, przerzucił ją sobie przez pra­
wy „obojczyk” i tak ją dźwigał dokąd kazała, zatacza­
jąc się i sapiąc głośno. Jej z pewnością także nie było 
najprzyjemniej wisieć głową na dół wzdłuż pleców 
nietrzeźwego mężczyzryy, który mógł ją lada chwi’a 
upuścić do jakiejś kałuży. Skoro jednak zachciało jej 
się gry w wesele jaskiniowców to nie miała prawa naf- 
rzekać na wady tej ekscentrycznej zabawy. Nie na­
rzekała też, przeciwnie, chichotała hałaśliwiej i wy­
trwałej, niż śmieszka Judyta. Kiedy zaś w końcu do­
tarli do owego pagórka i runęli nań przez potknięcie 
się Rafała, upstrzyła mu całą twarz czerwonymi ser­
duszkami; pozostawiał je każdy pocałunek jej warg, 
przesadnie mocno malowanych lipstickiem, ilekroć 
ciotki Talluli nie było w pobliżu.

(C. d n )



Pracownicy poszukiwani
Brakarza punktu, skupu skór surowych za- 
tiudni zaraz Gminna Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska w Nowym Tomyślu. Oferty wraz z 
życiorysem i odpisami świadectw prosimy skła 
dać w biurze Zarządu przy ul. Wojska Pokkie-

_________________________  KI688 
Fkoncniistkę z wykształceniem ekonomicznym 
•wyższym lub średnim na stanowisko kierowni­
ka Działu Ekonomicznego — przyjmie natych­
miast Jarociński Zakład Przemysłu Maszyno­
wego Leśnictwa w Jarocinie, ul. Wojska Polskie 
go nr 34, telefon 281. Warunki do omówienia na 
miejscu.______ ____________ __________K1788
Kierowników robót, starszych techników i maj 
Silów do pracy na terenie m. Poznania i woje­
wództwa oraz planistę materiałowego — za­
trudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Wymaga­
na odpowiednia piakiyka zawodowa. Wvnagro- 
dzenie według Układu Zbiorowego w Budownic

_____ _________ ______ KI 790 
Rodzinę z jednym lub dwoma pracownikami 
dc obory przyjmie natychmiast Stadnina Koni 
Posadowe, gospodarstwo Pakosław, pow. Nowy 
Tomyśl. Mieszkanie zelektryfikowane zapew­
nione. Stacja kolejowa, szkoła 7-klasowa, 
sklep GS w miejscu._________________ K1705
Magazyniera-zbożowca oraz maszynistę mane­
wrowego na lokomotywkę spalinową — zatrud­
nią Zakłady Młynarskie w Poznaniu — Młyn 
nr 2 w Zielińcu przy stacji kol. Antoninek. Wy­
nagrodzenie zgodnie z obowiązującym taryfika­
torem płac. Zgłoszenia kierować do Sekcji Per­
sonalnej przy Zakładach Młynarskich w Pozna­
niu, ul. Fabryczna 22/23. K1812
Kierownika zakładu — wymagane wykształce­
nie, szkoła techniczna oraz 5 murarzy i 2 zdu­
nów zatrudni natychmiast Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Dobiegniewie. Wynagrodze­
nie dla kierownika wg UZP w Budownictwie, 
dla murarzy i zdunów wg CRA. Dla osób sa­
motnych mieszkanie zapewnione. K1814
Kierownika technicznego oraz majstra zatrudni 
zaraz Fabryka Cukierków Przemysłu Tereno- ■ 
wego w Koszalinie, ul. Asnyka 8/10. Warunki i 
pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. K1721 j 
18 kwalifikowanych ślusarzy, obeznanych z 
montażem konstrukcji, 3 spawaczy elektrycz­
nych oraz 3 malarzy przyjmie zaraz do pracy 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Sta­
lowych i Urządzeń Przemysłowych „Mosto­
stal” Poznań, Kochanowskiego 7. K1723
Kierownika gospodarstwa z średnim wykształ­
ceniem i długoletnią praktyką oraz wykwalifi­
kowanego magazyniera poszukuje od 1 kwietnia 
1959 r. Stacja Selekcji Roślin Sobótka, pow*. 
Ostrów Wlkp. Podanie wraz z życiorysem pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem. 
Wynagrodzenie zgodnie z UZP w rolnictwie.

6723p

uwaga: UWAGA!
Nadkontyngentowi i Poborowi

ROCZNIKA 1937, 1938, 1939 i 1940 ROKU
KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „MAKOSZOWY”
W ZABRZU, ULICA MAKOSZOWSKA NR 1

podaje do wiadomości, że o ile podejmiecie pracę przed rozpoczęciem 
poboru głównego w’ kopalni Makoszowy pod ziemią —korzystacie 

z odroczenia służby wojskowej na czas pracy w kopalni.
Z chwilą osiągnięcia 23 roku życia, automatycznie przechodzicie

do rezerwy.
Warunki pracy zgodnie z układem 

trudnionych w przemyśle węglowym.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie 

rfika.
Bliższych informacji udziela Dział

zbiorowym pracowników za-

i wyżywienie w Domach Gór-

Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych kopalni „Makoszowy” w Zabrzu, ul. Makoszowska 1. K1946

Praca
Samotnych mężczyzn lub 
kobiety do obsługi krów 
na dobrych warunkach' 
przyjmę. Wojtkowiak, Po­
znań, Stary Rynek 92 m. 
2. • 11166g
Wulkanizator oraz uczeń 
mogą się zgłosić. „Gum- 
nit”, Pozrfań, Dzierżyń­
skiego 39. 11098g
Potrzebny stolarz meblo­
wy, może być emeryt Sto 
larnia. Grzędzieicwski. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
101. IHOlg
Samodzielną gosposię z 
gotowaniem na bardzo 
dobrych warunkach przyj 
mę. Katowice, Wieczorka 
3. Pralnia ..Opus”. K1923
Fryzjer męski, samotny, 
pierwszorzędna siła — po­
trzebny niezwłocznie. K. 
Pompała, Czarnków n. No 
tecią. 7749p
Szwajcar samotny i star­
sza pomoc do kuchni na 
gospodarstwo potrzebni 
zaraz. Warunki bardzo 
dobre. Zygmunt Urban, 
Wilkowice, pow. Leszrfo. 
stacja kolejowa Wilkowi- 
ce. 7918p
Potrzebny pracownik sa­
motny na stałe do gospo­
darstwa rolnego w Pozna 
niu. Warunki dobrej mie­
szkanie i utrzymanie na 
miejscu. Zgłoszenia: Lin­
ke W. Poznań, ul. św. 
Marii Magdaleny 2 m. 8.

U123g
Kupno

Puch, pierze nowe i uży- 
v/ane kupuje ..Połplume”, 
Poznań, Rvnek Łazarski 
2. od godz. 9—13. 10469g

Sprzedaż
Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio 1 do­
brze spr.zedaje firma Brzo­
zowska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 10. 933Żg
Cegłę białą oraz wapno 
klasy I, poleca: Hurtowa 
Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych M. Rzekiecki. 
Bydgoszcz, ul. Em. Plater 
20. K1884
Wózki dziecięce autka ko­
szykowe, ceiatowe, drew­
niane, sportki „Warsza­
wa” nowoczesne gięte na 
łożyskach i dla lalek pole­
ca H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13 10171g
Wirówki do mleka napra­
wiam oraz dorabiam wszel 
kie części jak baseny od­
bieracze. talerze środko­
we i górne, koła zapędo- 
we, ślimakowe itp. wysy­
łam za pobraniem poczto­
wym. W. Buchwald. Poz­
nań, Ogrodowa 10 tel. 
834-13,_______________ 1O918g
Wózki dziecięce głębokie i 
sportowe, nowoczesne mo­
dele, poleca Szczepańska. 
Poznań, Czerw. Armii 70 (w 
podw.). 9692g
Bramy, furtki, słupki, 
kompletne oparkanienla 
wykonuję. Poznań, Dą­
browskiego 42 (podwórze).

. 10919g
Stoliki szafkowe pod tefe 
wizor, sypialnię orzecho- 

[ wą sprzeda Stolarnia,
Poznań, Stolarska 2.

10947g
i Motocykl „Victoria” 350 
1 ccin (stan idealny) sprze- 
, dam. Andrzejewski, Sro- 
da (Wlkp.). Dąbrowskiego 
lnr 19 10997g

Dnia 21 marca 1959 r. zmarł nagle śp.

Ludwik Balon
członek Zarządu Wojew. Zw. Zrzeszeń PrFw< 
Handlu i Usług w Poznaniu oraz długoletni 
skarbnik Powiat. Zrzeszenia PHiU w Kępnie.

W Zmarłym straciliśmy dobrego Kolegę i ce­
nionego działacza organizacyjnego.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 24 bm., o g 

dzirfie 16 z domu żałoby w Kępnie.
POWIATOWE ZRZESZENIE PRYWATNEGO t 

HANDLU I USŁUG W KĘPNIE £
WOJEW. ZWIĄZEK ZRZESZEŃ PRYWATNEGOg 

HANDLU I USŁUG W POZNANI!

Dnia 22 marca 1959 r. po długich i ^J^h 
cierpieniach, zmarł mój drogi mąż. nasz 
charfy tatuś i brat, przeżywszy lat 64, sp.

Marian Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 marca br• ogo­

dzinie 16 na cmentarzu parafii Bożego Ciała pizy 
ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań. Chwiałkowskiego 14. 1259lg

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE „ALCO” 
w Poznaniu - Starołęce, Al. Forteczna 12/14

[ I OSUSZAJĄ PRZETARG
& na wykonanie części siatkowego ogrodzeniana wykonanie części siatkowego ogrodzenia

i pięciu bram w naszym Oddziale w Mecho- 
wie k. Poznania (st. kol. Ligowiec) częścio­
wo z materiałów własnych ogłaszającego.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI R O L N I C T W A 
W POZNANIU, ulica Wawrzyńca 1—7 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonartie:

60 SZTUK BĘBNÓW 
do nawijania linki energetycznej według wy­
miarów :

średnica kół tocznych 0 1250
średnica wału na linkę 0 
szerokość walu na linkę 0
otwór na osi 0

610
G50

60
Materiały dostarcza wykonawca.
Oferty należy składać do dnia 28.

nim 
mm 
mm 
mm

III. 1959
w sekretariacie przedsiębiorstwa z oznaczeniem 
na kopercie: ..Oferta na wykonanie bębnów”.

Otwarcie ofert nastąpi drfia 1. IV. 1959 r. o go-
dżinie 10. K1876

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO OGRODNICZE 
LUBIECHÓW

pow. Wałbrzych, ul. Wrocławska 158

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż:

40 PNI PSZCZÓŁ WRAZ Z ULAMI
w dniu 1. IV. 19-59 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo wyboru
oferenta. K1961

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA 
W POZNANIU, ulica Wawrzyńca 1—7

SPRZEDA
250 SZT. PODSTAW BEZPIECZNIKOWYCH 

jednobiegunowych napowietrznych
poz. cennika 34 Z/1‘83.

Likwidacja hodowli — 
tchórzo - fretki z klatkami 
sprzedam. Poznań, Wioślar
ska 58 m. 5. 10948g
Sprzedam sypialnię jasną 
(brzoza kanadyjska) — 
wysoki połysk. Poznań, 
Saperska 7 m. 1. 10998g
Pszczoły 18 roji oraz pu­
ste ule nadstawkowe oka 
zyjnie sprzedam. Poznań,
tel. 15-35. 11633g
Siatki parkanowe do kla­
tek, wialni i inne pole­
cam. Poznań. Dzierżyńskie
go 268 (sklep). 6285p
Akordeon 32-basowy nie­
miecki „Klingental” sprze 
dam: Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 115 m. 5 . 7924p
Samochód Skoda 1101 w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam, ul. Robocza 5 
(garaże) albo Matejki 7 m
14 w podwórzu. 7927p
Mlocarnie Kodel-Bohm o 
wydajności 8 q na godz., 
stan bardzo dobry — sprze 
dam: Sztulpa, Dłoń pow.
Rawicz. 7748p
Barak nadający się na 
mieszkanie o rozmiarach 
10 X 9 okazyjnie sprzedam. 
Cena do uzgodnienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
7750p.
Przyczepę motocyklową 
sportową („Sztajb”) sprze 
dam. Poznań, Rutkowskie
go 32 m. 3. U041g
Maszynę krawiecką „Sin­
ger” oraz perkusję sprze­
dam. Poznań, Żegockie-
go 4 (Winiary).
Sprzedam tanio 
pszczelich z ulami 
w i el kopol sk i ego.
Biuro Ogłoszeń,

K1877

11044g
15 roi

typu 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 11057g.
Sprzedam okazyjnie ga­
binet męski — szafa kom­
binowana, biurko, stół, 4 
krzesła. 2 fotele i tapczan.
fornirowane orzechem
kaukaskim. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla HO58g.

Nauka
Korespondencyjne Kursy 
Księgowości organizuje 
Oddział Poznański Stówa 
rzyszenia Księgowych In 
formacje: Poznań 4. skryt-
ka pocztowa 1111 K410
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a (parter). 9121g

Oferty mogą składać 
dzielcze i prywatne do 5 
stąpi otwarcie ofert.

Wyjaśnień udziela się 
Poznań 518-49.

MIEJSKIE PRZEDSIĘB. OCZYSZCZANIA 
w POZNANIU, ul. Stalingradzka 69.

ogłasza

II PRZETARG OGRANICZONY 
ciągnika marki „Lanz-Buldog” 25 KM 

cena wywołania zł 14.400 zł

II przetarg nieograniczony 
samochodu osobowego m-ki „Skoda” 1102 

cena wywołania zł 18.900.
Przetargi odbędą się dnia 2 kwietnia 1959 r. 

o godz. 10 w Poznaniu ul. Stalingradzka 69.
Wadium w wysokości 10 proc, rfależy wpłacić 

do kasy przedsiębiorstwa najpóźniej na 1 dzień 
przed terminem przetargu.

Pojazdy można oglądać w miejscu przetargu 
na trzy dni przed jego terminem.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­
stwa i osoby posiadające warunki ogłoszone w
Monitorze Polskim nr. 56 z 1957 r. K1671

WALCE DO SKÓRY
szewskie kupi s

Spółdzielnia Inwalidów „WSPÓŁPRACA” 
w Jarocinie, ul. Warszawska nr 20.

Podać cenę, długość i stan zużycia.
K1786

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Sprzedam 70 dolarów am. 
z Banku PeKaO. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11059g.
Agregat do oświetlenia i 
ładowania baterii 65 V, 15 
Amper, zapęd motor na
benzynę, stal w 
rozmiar — 45 X 
50 X 4 X 5 m. 80 
m — sprzedam. 
Dąbrowskiego 9

sztabach,

X 5 X 10 
Poznań,

11074g
Sprzedam kredens nowo­
czesny, 2 stoły rozciąga­
ne, krzesła. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 11082g.
Akordeon 32-basowy ma­
ło używany sprzedam. 
Eugeniusz Pazgrat, Poz­
nań. Szamotulska 59 m. 25,
II ptr. 11083g
Śprzedam maszynę do mie 
lenia kości. Poznań, Dzier 
żyńskiego 269 m. 2. 11084g
Broszkę z brylantami, 
pierścień z brylantami i 
bransoletę złotą sprze­
dam. Poznań, tel. 628-66. 

11104g
Motocykle DKW 500 ccm 
z przyczepką oraz angiel­
ski 5Ó0 ccm górnozaworo- 
wy z przyczepką i WFM 
125 ccm w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Strza-
łowa 7 (garaż). 11113g
Sprzedam maszynę dc szy 
cia gabinetową „Singer” 
silnik nowy WFM i moto­
cykl „Simson” 2. Poznań, 
Armii Czerwonej 41 (wat.
sztat szewski).
Samochód „Fiat” 
idealnym stanie 
dam. Poznań, ul. 
4.

11128g
1100 w 
sprze- 

Staęzica
11129g

Spawarkę transformatoro 
wą 380 Amp. sprzedam. Po 
znań - Starołęka, ulica Zor

2-pokojowe mieszkanie 
duże, komfort (Łązarz) za 
mienię na 2 małe pokoje, 
c. o. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10991g.

ska 18. 11137g
Motocykle WFM nowy 
oraz DKW 25C ccm NZ z 
powodu choroby sprze­
dam. T. Szyszka, Krzywiń

Świebodzin! 2 pokoje kom 
fort, zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Zgłosze­
nia: Poznań. Dzierżyń­
skiego 119 (fotograf).

 11014g
pow. Kościan.

Lokale

11139g Nieruchomości

przedsiębiorstwa państwowe, spół- 
kwietnia br., w którym to dniu na-

pisemnie oraz telefonicznie pod nr:

K1825

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA W POZNANIU 
ulica Dąbrowskiego nr 159

OGŁASZA PRZETARG
aa wykonanie następujących robót budowlanych:

1. wykonanie tynków zewnętrznych budynku 
administracyjnego w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego 159;

2. wykonanie tynków zewnętrznych w bu­
dynku przy ul. Wojska Polskiego 71a;

3. wykonanie kapitalnego remontu budynku 
przy ul. Wojska Polskiego 69;

4. wykonanie kapitalnego remontu w hali we­
getacyjnej przy ul. Podlaskiej 12-14;

5. wykonanie oparkanienia siatki metalowej 
wysokości 1,5 m na dług, ca 55C m.

Podkładki przetargowe oraz bliższych infor­
macji dot. wyż. wym. robót otrzymać możrta 
w Rektoracie WSR Poznań, ul. Dąbrowskiego 159 
— Sekcja Gł. Mechanika.

Oferty należy składać do dnia 6 kwietnia 1S59 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8. IV. br., o go­

dzinie 10.
WSR zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru

oferenta. K1866

Sprzedam okazyjnie dużo 
tranzystorów germanio- 
wych oraz części radio­
wych. Poznań Winogrady 
31 m. 2. Rafał Olszewski.

11063g

Sprzedam tchórzo-fretki 
samca i 2 samice z klatka­
mi. Poznań, ul. Sarmacka 
58 (Osiedle Naramowice) 
_________ __ _____ J1121g 
Suknie wełniane od 180 zł 
taftowe i nylorfowe od 80 
zł (nowe 1 używane) sprze 
dam. Poznań, Strzelecka 
13 m. 5._____________11131g
4 opony z dętkami nowe 
15X550 sprzedam. Poznań. 
S Engla 16 m. 19. 11134g

Dnia 22 marca 1959 r. odszedł od rfas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy mąż," nasz najdroższy tatuś, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 57, śp.

% Wikłor Frqszczak
Pogrzeb odbędzie się w środę. 25 bm., o godzi­

nie 16 z domu żałoby w Krobi.
W głębokim smutku pogrążone

- ZONA, DZIECI I RODZINA 
Krobia, pow. Gostyń.

Dnia 20 marca 1959 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
rfasza ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Władysława Jarantowska 
długoletnia pracowniczka Państw. Zakładu 

Ubezpieczeń.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 25 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Szamarzewskiego 19 m. 5. 12626g

Wrocław! Zamienię samo­
dzielny pokój słoneczny z 
używalnością kuchni, ła­
zienki we ' WroćłaWiu na 
podobny w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
44-31 w godz. od 7—15.

10600g

Kamienice, wńlle parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów­
nież spadkowe Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 9315g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁÓW. W POZNANIU 

ul. Ratajczaka <46 
ogłasza

I przelarg ograniczony
na sprzedaż

1 samochodu ciężarow ego marki Ford-Canada 3 t. 
cena wywoławcza 35.000 zł,

III przeiarg ograniczony
na sprzedaż

1 samochodu ciężarowego marki „Chevrolet” typ 
USA 1,5 t., cena wywoławcza 7.500.—

1 samochodu ciężarowego marki „G. M. C.” 
typ CCKW 353 4 t.

cena wywoławcza 8.750.—
Przetarg odbędzie się w dniu 2 kwietnia 1959 r. 
o godz, 10-ej w Siedzibie Bazy Transportu P. P. 
B. P. ul. Kopartina 39.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie 
P. P. B. P. ul. Ratajczaka 46 wadium w wy- 
sokości 10% ceny wywoławczej.
Tryb postępowania zgodnie z Zarządzeniem Mi­
nistra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. (M, T. 
Nr 56 poz. 353).
Samochody można oglądać w Bazie Transportu 
P. P. B. P. ul. Kopanina 39 codziennie prócz

Lokal handlowy odstąpię. 
Poznań, Nowowiejskiego 
27 m. 2. 10628g
Zamienię pokój, nadający 
się na sklep w Kaliszu na 
pokój w Poznaniu. Julia 
Dziadek, Kalisz, ul. Har-
cerska 11 m 3. 10746g
Dwa ładne pokoje z kuch­
nią. wspólna łazienka, za-
mienię na 
l'/i pokoju
Oferty Biuro

podobne lub 
samodzielne.

Świerczewskiego 3 
1102óg.

Ogłoszeń,
dla

2 studentów V roku me­
dycyny poszukuje spiesz­
nie pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10979g.
Zamienię pokój z wspól­
ną kuchnią jedna osoba, 
II ptr. Wilda — na takie 
samo łub 1 duży pokój 
20—30 m2. Peryferie nie 
wykluczone. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10980g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne parter w 
Zabrzu na podolpne lub po 
kój z kuchnią w Pozna­
niu Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10984g.
Zamienię 2 małe pokoje z
kuchnią. samodzielne,
śródmieście na 2 większe 
z kuchnią, samodzielne 
(Jeżyce - Łazarz). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10995g.

Dnia 22 marca 1959 
trzony Sakramentami

2500 mi ziemi pod budo­
wę sprzedam, na której 
mieszczą się trzy parcele. 
Ignacy Małecki, Poznań - 
Fabianowo, ul. Sycowska
nr 4. 10675g
Wille, domki, parcele — 
wielki wybór korzystnie 
sprzeda Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23
__ ____ 10716? 

Sprzedam tanio ziemię 
8 ha z łąką lub bez, 14 km 
od Poznania. Pankiewicz, 
Dębogóra, stacja Kobylni
ca. 10764g
4 ha ziemi z budynkami 
gospodarczymi, dome^m 
mieszkalnym, na terenie 
m. Poznania (Szczepanko­
wo) rtadające się na ho­
dowlę. ogrodnictwo, sprze 
da zaraz właściciel. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1l095g.
Odstąpię ogródek: altana, 
25 drzew, agresty, porzecz 
ki, truska*wki, róże. Cena 
12 tys. Zgłoszenia: Po­
znań. tel. 25-91. U738g
Poszukuję kupna (w Po­
znaniu lub Gnieźnie) nie 
ruchomości w której mie­
ści się sklep rzeżnicki. 
Spieszne zgłoszenia upra­
sza Krzesiński, Poznań, 
Swierczewskdejgo 1, tel. 
513-.67. 11923g

niedziel świąt, w godzinach od 10—12-ej.
Wszelkich informacji udziela się w pokoju nr 3 
w gmachu Bazy Transportu przy ul. Kopanirfa 39.
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Sprzedani dom 1-rodzinny 
z domem gospodarczym z 
ogrodem w Mosinie. Ofer" 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10949g.

Gospodarstwo 8’/s ha: zie­
mia pszenno-buraczana, 
zabudowania dobre, duży 
sad owocowy — sprzedam. 
Wieś Bogdanki 21, pow. 
Gostyń, stacja kolejowa 
Krzemieniewo. Oglądać: 
soboty i niedziele. 7709g

r. zasrfął w Bogu opa- 
św„ nasz drogi ojciec,

teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

Józef Kokociński
Pogrzeb odbędzie się w środę. 25 bm.. O go­

dzinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE 
I WNUKI

Pozrfań, Wawrzyniaka 4 m. 1.

b. | p.
z Przystań o wskich

12623g

Maria Urbańska
nasza ukochana, najdroższa matka,
ciotka i babcia zmarła w dniu

teściowa,
12 marca 1959 r.,

opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 77.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 25 bm„ o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczyrfie.
W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKA, SYN, SYNOWA 1 RODZINA
Poznań, Kanałowa 3. 12571g

Kupię dom z ogrodem o- 
wocowym (pożądany ka­
wałek ziemi) lub małe go 
spodarstwo blisko więk­
szego miasta. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10969g.
Puszczykówko! Sprzedam 
działkę 1.560 m2 przy ul. 
Kopernika. Wiadomość: 
Poznań, ul. Bolna 68 m. 10, 
między godz. 9—12, 16—18. 

10970g
Sprzedam ziemię (480 m2) 
przy Osiedlu Warszaw­
skim, ul. Kutnowska. Lud 
wik Kłoś, Jarocin, ul. Ko­
ściuszki 22. 10971g
Kupię od właściciela do- 
mek 1-rodzinny z parcelą 
o obszarze do 2 ha ziemi, 
albo samą parcelę przy 
dobrej komunikacji kole­
jowej między Gnieznem a 
Poznaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10983g.
Sprzedam dom 1-rodzinny 
z ogrodem (5 izb) miesz­
kanie 2 pokoje z kuchnią, 
wolne po zamianie na ta 
kie samo. Poznań _ Mini- 
kowo, ul. Radomska 7.
__________________ 10986?

Zguby
6 stycznia wieczorem za­
ginęła kotka, wierzch bu­
ry. spód biały. Uczciwe­
mu znalazcy 70 zł. Puszczy 
kówko (Nowa Niwka), 
Marchlewskiego 16 (nad 
torem), po południu.

11102?
Zgubiono wkładkę kon­
trolną na prowadzenie 
pojazdów mechanicznych 
nr 0096/55 wystawioną 
przez pprn Oborniki rfa 
nazwisko Józef Nowak, 
Wymysłowo, pow. Oborni.
ki Wlkp. 7747p

Inzektory
(smoczki)

do zasilania wodą kot­
łów parowych wszyst­
kie rodzaje. Stalowe
krany prześwietla-

ne z certyfikatem 
P. B. T. wykonuje 

Warsztat Mechaniczny
TADEUSZ BENSCH 

Poznań, ul. Lodowa 10.
10801g

Różne.
Nowo otwarta Wypoży­
czalnia poleca suknie ślub 
ne, balowe, welony, na­
krycia do chrztu — wszyst
ko nylonu. Poznań,
Hibnera 13 (Łazarz). 9459g
Garbowanie, farbowanie i 
uszlachetnianie skór ba­
ranich, nutrii, wykonuje: 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, GrudzienJec 66.

9770g
Prace dyplomowe przepi­
sują wysoko kwalifikowa 
ne siły Zespołu Usługowe 
go Stowarzyszenia Steno­
grafów 1 Maszynistek, Po 
znań, Chełmońskiego 7.

l0389g
Sprzedam z powodu cho­
roby warsztat mechanicz­
ny wraz z niklownią w 
pełni wyposażony wraz z 
zamówieniami za 300.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10856g.
Suknie. ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu pole­
ca Wypożyczalnia Poznań, 
Strzelecka 13 U130g
Ogrodnicy dyplomowani 
(małżeństwo) przyjmą pra­
cę ogrodniczą. Projektują, 
urządzają tarfio ładne de­
koracyjne ogródki skalno- 
iglaste. Adres: Zaleska, 
Poznań, Ogrodowa 15 m. 6. 

_________ _______ 11955g

Dnia 22 marca 1959 r. zmarł nagle, nieodżało­
wanej pamięci

Stanisław Łuka
długoletni, ofiarny pracownik Wydziału Roln. 
i Leśn. Prez. Woj. Rady Nar. w Poznaniu — 

odznaczony Medalem X-lecia PRL.
Cześć Jego pamięci!

RADA MIEJSCOWA ZW. ZAW. PRAC ROLN 
PRZY WYDZ. ROLN. I LESN. PWRN

KOŁO ZSL PRZY WYDZ. ROLN. I LESN PWRN 
KIEROWNICTWO WYDZIAŁU ROLN. T LESN 

PREZ. WOJ. RADY NARODOWEJ 
______________ 12624g



Pocztówka
z Poznania

Niedzielny Poznań zamienił 
się... w masy kupujących. Naj­
tłumniej było w rejonie ulic 
św. Marcina i PI. Wolności. 
Parki miały także powodzenie. 
Nie dziw, przy tak wspaniałej 
pogodzie! Pod wieczór zmęcze­
ni „sklepokrążcy” i parkowi 
spacerowicze wędrowali od ka­
wiarni do kawiarni w poszu­
kiwaniu wolnych stolików.

Gdy do Poznania „zwaliła” 
się tak zwana prowincja, to 
młody Poznań, ten o żyłce tu­
rystycznej, uciekł właśnie poza 
granice miasta. Niemało mło­
dych rodzin i zakochanych wę 
drowało po lasach Puszczyko­
wa i Puszczykówka. Byli tacy, 
którzy się opalali.

Teraz znów miasto krząta 
się jak codziennie. Na ulicy 
Śniadeckich robotnicy wkopu-
ją nowe drzewka. Na placach 
porządkuje się klomby. Jak;

Wróg cukru na polach!
Leży przed nami zarządzenie Prezydium WRN ż dnia 

21 lutego br., w sprawie zwalczania najgroźniejszego 
wroga naszych plantacji buraczanych — płaszczyńca. 
Od kilku lat wyrządza on ogromne straty w plonach 
buraków, a więc obniża globalną cyfrę produkcji cukru. 
Walka z tym szkodnikiem wszystkimi dostępnymi rol­
nikom środkami jest bezwzględnie konieczna.

Zarządzenie Prezydium WRN 
przypomina o zeszłorocznej u- 
chwale, która przewiduje o- 
bowiązkowe tępienie płaszczyń 
ca-burakowca we wszystkich 
powiatach woj. poznańskiego, 
tak na terenie wsi, jak i osiedli 
miejskich. Do zwalczania płasz 
czyńca — przy pomocy pań­
stwowej służby ochrony roślin 
— zobowiązani są właściciele i 
użytkownicy gruntów, na któ­
rych uprawia się buraki cukro 
we, pastewne, czerwone-jadal­
ne, nasienniki oraz szpinak. Na 
tych roślinach żeruje bowiem 
1 rozmnaża się płaszczyniec. —

czów, uprawiających buraki 
jadalne i szpinak. Zaintereso­
wani otrzymają z gromadzkich 
lub miejskich rad narodowych 
imienne wezwania do zakła­
dania poletek, czyli pasów

jak! Zwalczanie go tylko na bura-
tylko ■ustali się pogoda (mar­
cowi ogrodnicy nie dowierza­
ją!), 60 tysięcy bratków zjawi 
się na przygotowanych płatach 
ziemi. W ogródkach działko­
wych także ruch. Ludzie kopią 
(trzeba było kopać jesienią!), 
sieją, porządkują altanki i 
ścieżki, szukają w sklepach 
nasion.

kach cukrowych nie dałoby po 
żądanych rezultatów, co po­
twierdziły ubiegłoroczne do­
świadczenia.

Obowiązek zwalczania płasz 
czyńca rozciąga się ustawowo 
na ogrodników i działkowi-

Coraz większy

Brzezińskiej szkeły 
ciąg tfalszy

W sierpniu ub. roku Sredzkie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Terenowego przystąpiło 
do rozbudowy szkoły podstawo 
wej w Bninie, końca jednak 
nie widać tej roboty. W dal­
szym ciągu dzieci z Bnina cho 
dzą ao kórnickiej szkoły. Pre 
zydium MRN zmuszone było 
do szeregu interwencji, nawet 
do władz najwyższych celem 
przyspieszenia prac.

Kosztorys opiewał na 486.000 
zł. Później podczas przebudo­
wy okaizało się, że plan finan 
sowy jest niewłaściwy, że jest

Na temat hodowli kwiatów 
przed paru dniami debatowa­
ło tu ponad 200 kwiaciarzy z 
całej Polski. Chodzi im o to, aby 
zwiększyć i unowocześnić ho­
dowlę kwiatów.

Kwiaty ...Przecież i u Was 
w pełni robota w ogródkach 
przydomowych. Pamiętajcie o 
kwiatach! Kwiaty — to tyle co 
uśmiecn. Szczególnie dziew­
częta winny tu współzawodni­
czyć między sobą o najpięk­
niejszy kwietnik przed domem. 
Przypomina mi się zwyczaj sa­
dzenia malw (utrwalił je na 
swoich obrazach kaliski arty- 
sta-malarz Kurek); niech na­
sze staropolskie malwy znajdą 
znowu obywatelstwo wśród o- 
zdobnych roślin.

Kończę, nie chcę przeszka­
dzać w porządkach przedświą­
tecznych. Pozdrowienia!

ruch na polach
Trwająca od kilku dni 

goda spowodowała, że do 
sennych robót polnych w

pa­
wio
po-

za niski. Co na 
Według zdania 
fachowców — 
zbyt rozrzutnie 
A więc dach w

to wpłynęło? 
miejscowych 

gospodarzono 
materiałami. 
4/5 położono

wiecie pleszewskim przystąpi
ło około 9.700 chłopów 
widuałnych, 7 PGR i 6 
dzielni produkcyjnych.

Tegoroczna wiosenna

indy- 
spół-

akcja
siewna w powiecie pleszew­
skim nie będzie w zasadzie 
utrudniona, gdyż rolnicy indy 
widualni i gospodarstwa ze­
społowe zostały w pełni zaopa 
trzone w potrzebne im ziarno 
siewne. Gorzej natomiast z 
uzyskaniem odpowiedniej ilo­
ści ziemniaków sadzeniaków.

Wydatną pomoc w przepro-
wadzeniu kampanii siewnej
stanowią kredyty na ten cel, 
których wysokość w I kwar-
tale wynosi 7,5 min. zł. O-

„Koziołki44
Na 97 Poznańską Grę 

„Koziołki” na 22 marca
Liczbową 
br. wpły-

nęło 273.628 kuponów o łącznej war 
tości 820.884 zł. Fundusz nagród wy
nosi: 451.486,20 zł. W losowaniu
głównym na rynku w Ostrowie pa 
dly następujące numery wygrywa 
jące:

3, 15, 19, 20. 27, 35.

Właściciele kuponów z końco­
wym nr banderoli 055 otrzymają 
wygraną z drugiego losowania, o 
łle na ten sam kupon nie padła 
wygrana w losowaniu głównym z
6, 5 1 4 trafieniami. (na)

prócz tej kwoty placówka 
miejscowego Banku Rolnego 
udzieliła również kredytu dla 
spółdzielni produkcyjnych w 
sumie 189 tys. zł, dla kółek 
rolniczych w sumie 654 tys. zł 
— na zakup nawozów sztucz­
nych i kontraktację roślin. Do 
tychczas rozprowadzono już 
przeszło 1.800 ton nawozów 
sztucznych.

Nie budzi także zastrzeżeń 
zaopatrzenie w maszyny i na­
rzędzia rolnicze, których gmin 
ne spółdzielnie posiadają w 
dostatecznej ilości. Gminne 
spółdzielnie organizują też wy 
pożyczalnie maszyn rolniczych 
na zasadach odpłatności.

Do robót polnych przygoto­
wał się także Państwowy O-

nowy, zarówno drewno jak i 
dachówkę. Stare drzewo wy­
trzymałoby może dłużej, niż 
świeże. Można było zaoszczę­
dzić i na dachówce.

Nic dziwnego, że koszty mu 
siały się podwyższyć. Zaczęto 
więc skreślać niektóre zapla­
nowane, choć konieczne pra­
ce, mimo to jednak koszty 
przekroczyły już pół miliona 
zł. Lecz to nie wszystko. Brak 
jeszcze 200 tys. zł na wykoń­
czenie malatury i innych szcze 
gółów. Dyrekcja przedsiębior 
stwa oświadcza, że nie wyko­
na olejnych lamperii a tylko 
ograniczy się do malatury kle 
jowej, bo nie ma pieniędzy. 
Koniecznością staje się wykoń 
czenie robót elewacyjnych ścia 
ny frontowej, która psuje este 
tykę całości dlatego, że wyko 
nano ją z cegły rozbiórkowej 
i to w dodatku niewłaściwie.

chwytnych, gdyż ten sposób 
zwalczania szkodnika okazał 
się w praktyce najskuteczniej 
szym. Fasy chwytne powinny 
być założone najpóźniej do 20 
kwietnia 1959 r„ na wszystkich 
polach, przeznaczonych pod 
uprawę wspomnianych wyżej 
roślin.

W dobrze zrozumianym in­
teresie własnym każdego rol­
nika i ogrodnika — radzimy 
nie czekać na imienne wezwa­
nia, lecz już teraz zakładać 
owe pasy chwytne, odbierać 
na ten cel przeznaczone nasio­
na i informować się o dalszych 
czynnościach w wydziałach roi 
nictwa prezydiów rad narodo­
wych. Jeśli zaś chodzi o pań- 
stwowe gospodarstwa rolne i 
spółdzielnie produkcyjne, to w 
myśl zarządzenia Prezydium 
WRN, mają one zakładać pasy 
chwytne bez specjalnych za­
wiadomień lub wezwań.

Jedną z dalszych czynności, 
wskazanych przy zwalczaniu 
płaszczyńca, jest siew bura­
ków w odpowiednio ustalo­
nym terminie. Toteż zarzą­
dzenie zabrania wysiewu 
wspomnianych wyżej roślin 
przed oznaczonym terminem. 
Doświadczenia bowiem wyka­
zały, że odpowiednio później­
szy siew nie wpływa ujemnie 
na plony buraków, a uniemoż­
liwia rójkę i rozprzestrzenia­
nie się szkodnika. Terminy sie 
wu buraków dla całego obsza­
ru województwa wyznaczą te­
renowe placówki służby ochro 
ny roślin-

Dodać należy, że zeszłorocz­
na uchwała Prezydium WRN 
w tym przedmiocie przewidu­
je sankcje karne w stosunku 
do tych rolników i użytkowni­
ków gruntów, którzy nie zasto 
sują się do zarządzenia o obo­
wiązkowym zwalczaniu płasz-
czyńca-burakowca. (kj)

fi rótko

środek Maszynowy. (hs)

Na 
fakt, 
nym 
dzdło

uwagę zasługuje też 
że na podwórzu szkol- 
przedsiębiorstwo zgroma 
tyle cegły, że można by

bez mała wykonać drugą po­
dobną budowlę. Kto ponosi ko 
szty transportu tej cegły? I 
dziwić się, że kosztorys tak 
niewspółmiernie wzrósł w sto 
sunku do zaplanowanego!

I jeszcze jedna sprawa. Co 
stało się z materiałem rozbiór 
kowym: drzewem z dachu i
innymi detalami? pytają

Marzec

24. 
wtorek

Imieniny
Gabriela,

Słońce: 
wsch.: g. 5.31 
zach.: g. 17.55

Teatry
OPERA — godz. 19 ,,Fontanna 

Bachczysaraju”; OPERETKA — 
g. 18.30 „Bal w Savoyu”; pozo­
stałe — nieczynne;

W TERENIE — DZIŚ:
NIECZYNNE.

Kina
KALISZ — Syrena: „Tajna dru- 

.karnia” (jugosł., 14 1), Stylowe — 
J „Czarujące istoty” (franc., 18 1.), 
Wolność — „Ostatni strzał” (pol­
ski, 18 1.); GNIEZNO — Lecn: 
„Huzarzy” (franc., 14 1.), Polonia 
— , Opuszczeni” (włoski, 14 lat); 
OSTRÓW — Roma: „Orzeł” (pol­
ski, 14 1.), Słońce — „Gość z za­
światów” (franc., 12 1.): LESZNO 
— Panorama: „Winowajca niezna­
ny” (węg„ 16 1.); PIŁA — Iskra: 
„Porte des Lilas” (franc., 16 1.).

Radio
PROGRAM I

15 _ wirtuozi muzyki rozrywko­
wej; 15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — sylwetki kom

pozytorów; 17 — aud. historyczna: 
17.15 — nauka jęz. rosyjskiego; 
17.30 — muz. i aktual.; 18.15 — 
skrzynka PZU; 18.20 — koncert 
życzeń; 19.26 — wiad. sport.; 19.50 
— „Antygona” — słuch.; 21.05 — 
reportaż; 21.35 — czego chętnie 
słuchamy; 22 — „Dzikie banany”; 
22.20 — muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)

15.30 — dla dzieci; 16 — utwory 
fortepianowe Oskara Wagnera; 
16.15 — węgierski dyrygent—Ja­
nos Ferensik na estradzie Pozn. 
Filharm.; 16.45 — pog. pedag. pt. 
„Witamina M — pilnie poszukiwa­
na”; 16.50 — „Obaj mieli rację i 
obaj błądzili”; 17.05 — na fali me­
lodii; 17.35 — komentarz aktualny; 
17.45 — sport; 17.50 — dla młodzie­
ży; 18.25 — „O problemach mło­
dzieży”; 18.35 — muz. i aktual.; 
19 — teatr poezji — „Poemat o- 
twarty”; 19.30 — muz. tan.; 19.50 
— muz. tan. — gra ork. Jeogues 
Brienne; 20.27 — kronika sport, i 
wyniki „Totaliz. Sport.”; 20.40 — 
„Eugeniusz Oniegin” — opera w 3 
aktach; 22.10 — „O czym pisze 
prasa literacka”; 22.20 — d. c, ope­
ry;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 20, 22.05 i 23.50.

Telewizja 7
— nłmrzynna. /

radni i w ogóle bninianie. Zni 
kło i znika dalej. Plac budo­
wy nie zabezpieczony, nie jest 
on ogrodzony. Dachówka i 
gruz, spadające na chodniki, 
szczęśliwym tylko zbiegiem 
okoliczności nie pociągnęły o- 
fiar w ludziach. W porze noc 
nej i poza godzinami pracy 
nie było i nie ma nadal stró­
ża.

Sprawa ta była szeroko dy­
skutowana na sesji MRN w 
dniu 13 bm. Rada zobowiąza­
ła Prezydium do wystąpienia 
pod adresem głównego inwe­
stora (Kuratorium Szkolne) o 
bliższe zainteresowanie się 
rozbudową szkoły bnińskiej.

(n)

A gwoździ 
wciqż brak

Zaopatrzenie wsi z roku na

Uratowany honor
Na hasło: Tysiąc szkół na chodził? Zresztą, gdy przybę- 

Tysiąclecie — odpowiedziało dzie dzieci, to jedną można 
całe społeczeństwo. Rosną pier rozbudować, fundamenty już 
wsze szkoły, budowane czy- są.A jako że martwi się zaw- 
nem społecznym. Pracują setki sze lepiej „w kupie ,. zeszli 
komitetów zbierających fun- się stawiacy we wrześniu 1957
dusze, materiały i martwiących 
się o wiele rzeczy. No, bo kło­
potów nie brak, a lokalne am­
bicje zostały poruszone.

Właśnie ta ambicja stała się 
przyczyną poważnego zmar­
twienia mieszkańców groma­
dy Staw w pcw. kaliskim. Nie 
ujarzmione zresztą to dusze. 
Ani chwili nie usiedzą w spo­
koju. To przed laty czynem 
społecznym zbudowali remizę 
strażacką, wyposażyli ją w 
sprzęt zmotoryzowany; to zno. 
wu orzekli, że jedna szkoła za 
mało i dobudowali dwie na­
stępne.

A teraz? „Ogłoszono” Ty- 
sięclecie i te szkoły. I co mają 
biedni stawiacy robić? Nic? To 
wstyd na całą okolicę. Wybu­
dować czwartą szkołę? Do­
brze, ale kto będzie do niej

9 szczęśliwców
20ibm. odbyło się w Warszawie 

kolejne losowanie motocykli, prze­
znaczonych dla posiadaczy premio 
wych książeczek oszczędnościo­
wych PKO. Rozlosowano 62 moto­
cykle, z czego 9 przypadło na wo­
jewództwo poznańskie.

Bezpłatne premie w postaci mo­
tocykli marki WFM otrzymują po­
siadacze następujących premio­
wych książeczek oszczędnościo­
wych:

UO 418266 z Jarocina,
UO 460413 z Kalisza,
UO 417122 z Kościana,
UO 415234 i UO 458919 z Ostrowa 

Wlkp.,
UO 412306, ,UO 412671, UO 414103, 

UO 460014 z Poznania.
W wyniku dotychczasowych lo­

sowań w woj. poznańskim, moto­
cykle otrzymały już 83 osoby. Na­
stępne losowanie motocykli odbę­
dzie się 20 kwietnia br.

Książeczki oszczędnościowe PKO 
premiowane motocyklami można 
zakładać we wszystkich oddziałach 
PKO, a w innych większych miej­
scowościach także w urzędach 
pocztowych. (na)

r. na zebranie.
Przewodniczący Korzeniow­

ski zagaił pytaniem:
— Co robić? — Po chwili z 

kąta odpowiedział głos:
— Co się tak przewodniczą­

cy uśmiecha, na pewno ma ja­
kiś pomysł.

— Może by tak zbudować o- 
środek zdrowia? Naturalnie 
jakiego nie ma w powiecie.

Tak w tymże Stawie znowu 
rozpoczął się ruch. A że oby­
watele nie lubią zasypiać gru­
szek w popiele, rozpoczęto 
wszelkie możliwe starania. Rok 
1958 to budowa zaplecza. Zgro 
madzono funduszy społecznych 
100 tys. złotych, postarano się 
o dokumentację budynku, za­
kupiono 120 tys. cegieł, dwa 
wagony wapna, 20 ton cemen­
tu i 10 m sześć, drzewa. Ale 
to jeszcze nie wszystko. Róż­
nych prac (zwózka, wykopy), 
wykonano za kwotę 115 tys. 
zł. Aby mieszkańcy odczuli już 
pierwsze wyniki swojej społe­
cznej pracy, Komitet urucho­
mił w 1958 roku w prowizo­
rycznym pomieszczeniu ośro­
dek zdrowia. Pracują tam: 
lekarz-internista, dentysta i 
pielęgwa rka.

Chwalą sobie ludzie tę swo­
ją inicjatywę. Czy dziwicie się, 
że państwo przyszło im z po­
mocą przyznając 330 tys. zł 
kredytu? Chyba nie! W kwiet­
niu zatem rusza budowa na 
całego. O, przepraszam: ruszy, 
jeśli stawiacy otrzymają dźwi­
gary. Bo z tym poważny kło­
pot.

Trzeba przyznać, że honor 
ich został uratowany.

ALEK
P. S.

A mimo tego ośrodka zdro­
wia w Stawie będzie w roku 
1962 rozbudowana szkoła, bo 
jak „1.C00 szkół Tysiąclecia , 
to Staw także!

I W GNIEŹNIE HOKEIŚCI Startu 
pokonali swego miejscowego ry­
wala — MKS — 3:2.

I ZAPAŚNICY WIELKOPOLSKI W 
‘rozgrywkach I ligi uzyskali nastę­
pujące wyniki: Gwardia (W-wa) — 
Kolejarz (Poznań) — 13:3, Kolejarz 
(Poznań) — Górnik (Mysłowice) — 
15:1, Energetyk (Poznań) — Unia 
(Swarzędz) — 8:8, Unia (Swarzędz) 

[— Legia (W-wa) — 7:9, Energetyk 
(Poznań) — Legia (W-wa) — 5:11.

PŁYWACY POZNAŃSKIEJ O- 
LIMPII w trójmeczu o drużynowe 
[mistrzostwo Polski, zdobyli tytuł 
[wicemistrza za Legią, która uzy- 
|skała 111 pkt. i zajęli pierwsze 
'miejsce.

j KOSZYKARKI WAWELU, po 
(zwycięstwie nad AZS-AWF (War­
szawa) — 42:40, zdobyły mistrzo- 
[stwo Polski.

| KOLARSKIM MISTRZEM prze­
łajowym został Grabowski (Gwar- 
dia), przed Paradowskim (Warsza- 
wianka) i Kubaczewskim (Gwar- 
'dia).

Dwa sukcesy 
Poznania

rok

Koszykarze poznańskiego Le­
cha wygrali swoje ćwierćfina­
łowe spotkanie o Puchar Euro­
py z mistrzem Belgii — Ant- 
verpse — 88:80, kwalifikując 
się do dalszych walk.

Koszykarki Energetyka — po 
zwycięstwie nad Startem (Gd.) 
— 65:43, zapewniły sobie awans 
do II ligi.

się poprawia, ale ta poprawa nie 
dotyczy artykułów, potrzebnych 
prawie codziennie w zagrodzie 
rolnika. Na przykład wiader, 
gwoździ, szkieł do lamp, węgla. Te 
braki szczególnie dały się zauwa­
żyć' w powiecie średzkim, co było 
tematem specjalnej narady.

Żeby mieszkańcy wsi mogli bez 
trudności kupować to, co im jest 
konieczne, spółdzielczość zaopa-
trzenia i zbytu ma 
w najbliższej 5-lat<?e

zorganizować
3 wiejskie do-

my towarowe: w Środzie, Domi- 
nówie i Kostrzynie, oprócz tego 8 
sklepów w różnych punktach po­
wiatu, 3 sklepy przemysłowe i 4 
gospody, (k)

Tylko dla pięściarzy
Sekcja pięściarstwa GKS Olim­

pia otwiera 23 bm, kurs pięściar­
ski pod kierownictwem trenera 
Jana Arskiego. Treningi odbywać 
się będą we wtorki, czwartki i 
soboty w nowo urządzonej sali, 
specjalnie przystosowanej do ćwi­
czeń bokserskich przy ul. Słowac­
kiego.

Na miejscu przyjmuje się zgło­
szenia zawodników, po uprzednim 
zbadaniu przez lekarza.

(x)

Pięć punktów
dla drugoligowców Poznania

Druga kolejka rozgrywek piłkarskich naszych drugoligowców, 
dzięki pięknej, wiosennej pogodzie, zgromadziła tłumy widzów 

na stadionach, mimo że finały XXX bokserskich mistrzostw Polski 
były przecież wielkim magnesem dla sportowców Poznania.

Wszyscy zadają sobie jedno py­
tanie: która z drużyn zdoła sobie 
wywalczyć awans do ekstraklasy; 
Warta, Lech, Calisia czy Olimpia? 
Po dwóch spotkaniach trudno je­
szcze o tym dyskutować. Musimy 
się uzbroić w cierpliwość.

Warta, jedyny z wielkopolskich 
zespołów, kroczy bez porażki. W 
niedzielnym, ciężkim pojedynku, 
z zawsze groźną jedenastką Ca­
lisii, po typowej grze o punkty, 
wygrali „zieloni” 1:0, będąc w o- 
gólnym przekroju zespołem lep­
szym. Strzelcem jedynej bramki 
jest Zawadzki.

Nieco więcej widzów zgromadził 
mecz Lecha z popularną, stołeczną 
drużyną „czarnych koszul” — Po­
lonią. Gospodarze po prawie dwu­
letniej przerwie wystąpili na włas­
nym stadionie na Dębcu. Wystar­
towali pomyślnie. Dwie bramki 
zdobyte przez Witczaka, jakkol­
wiek mogłoby ich być przy odro­
binie szczęścia więcej, zadecydo­
wały o zasłużonym zwycięstwie le­
piej się rozumiejącej jedenastki 
kolejarskiej.

Olimpia — już przed wyjazdem 
wyraziła chęć — zdobycia jednego 
punktu.

Udało się jej to w zupełność/ w 
Nowej Rudzie w meczu z miej­
scowym Piastem. Z remisowego wy 
niku 2:2 mogą jednak być przede

Pod bramką Calisii.
Fot. K. Przychodzki 

wszystkim zadowoleni gospodarze. 
Do 89 minuty wynik brzmiał 2:1 
i dopiero w ostatniej minucie pa­
dła wyrównująca bramka.

W pozostałych meczach grupy II 
Arkonia przegrała ze Śląskiem 0:2. 
Zwycięstwa w identycznym sto­
sunku odniosły: Pomorzanin nad 
gdańską Polonią i Odra nad Za­
wiszą.

W I lidze po niedzielnych wal­
kach nadal na czele tabeli utrzy­
muje się bydgoska Polonia, która 
zremisowała 0:0 z Gwardią War­
szawa.

A oto wyniki pozostałych spot­
kań:

Polonia Bytom — Cracovia 4:2
Wisła — Górnik Radlin 1:1 

Lechia — Legia 0:0
Górnik Zabrze — Pogoń 3:1 

ŁKS — Ruch 3:0
W spotkaniach o mistrzostwo 

II ligi w grupie I padły następu­
jące wyniki:
Stal Mielec — Stal Sosnowieć 0:1

Legia Krosno — Walter 2:0
Stal Rzeszów — Szombierki 1:0 

Concordia — Naprzód 2:0 
Unia Racibórz — Piast Gliwice 2:1

Wawel — Unia Tarnów 1:0
Najbliższe mecze mistrzowskie 

odbędą się za dwa tygodnie. t>ni 
świąteczne wykorzystają kluby na 
rozgrywki towarzyskie. (x)
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